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w Krakow ie , u lica  F lo ryań ska  18

S K Ł A D  P A P I E R U  I G A L A N T E R Y I
poleca w ielki w ybór p a m ią te k  z  K ra k o w a , kart  z widokami oraz wielki wybór wyrobów skórkowych. K a rty  d o  g r y  we 

— ;  ' ' --------------  wszystkich rodzajach. C en y  b a r d z o  n iz k ie .

C h o r o b y N adają  się  do leczen ia  
w  zd ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach C h o r o b y N adają  się  do leczen ia  

w zd ro jow iskach  i u zd ro w isk ach

C horoby se rc a  i n a ­
rząd u  k rążen ia

Ciechocinek, Iw onicz, Jaw orze, 
K rynica, M orszyn, Ojców, R ym a­

nów , Szczawnica, T ruskaw iec. N erw ice ogólne

Bystra, C iechocinek, C zarniecka 
Góra, Grodzisk, Jaśkow ice, Jaw o­
rze , K iselka, Kosów, K rynica, 
L ubień, M aryów ka, M orszyn, N a­
łęczów, N owe Miasto, Ojców, O t­
wock, Sław nta, Solec, Szczawnica, 
Truskaw iec, Zakopane, Żegiestów'.

C horoby n o sa , g a r ­

dła, k r ta n i,  p łuc 

i op łucnej

B irsztany, Bystra, Iw onicz, Jaśko- 
wice, Jaw orze, K am ionka,'K osów , 
Nałęczów, Nowe Miasto, Ojców, 
Otwock, ‘Rabka, Sławni ta, Szcza­
w nica, T ruskaw iec, W ysow a, Za­

kopane.

i p rzew lek łe  choroby 
ne rw o w e 

z tłem  anatom icznem

C horoby  k o śc i, m ię­
B irsztany, Busko, Ciechocinek, 
D rnsk ien ik i, Iw onicz, K rynica,

C horoby  żo łąd k a
D rnsk ien ik i, K rynica, Rymanów, 

Szczawnica, Żegiestów.
śn i i s taw ó w , tak że  

na  tle  g ruźliczem
K rzeszow ice, L ubień , M orszyn, 
R abka, Rym anów , Solec, Swoszo­

wice, T ruskaw iec.
B irsztany, D rnsk ien ik i, Kam ionka, 
Kosów, K rynica, M orszyn, N ałę­
czów, T ruskaw iec, Rymanów, Że­

giestów , Szczawnica.

C horoby  je l i t
C horoby p rzem ian y  
m ate ry i, j a k  o ty łość, 
m oczów ka cu k ro w a, 

dna i t. d.

B irsztany, Busko, C zarniecka Gó­
ra, K rynica, M orszyn, Nałęczów, 
Ojców, Otwock, Rym anów , Solec, 
Szczawnica, T ruskaw iec, Żegiestów.

C horoby w ą tro b y  
! i dróg  żółc iow ych

Ciechocinek, Iw onicz, M orszyn, 
Szczawnica, Trnskaw iec. Bystra, Jaw orze, K rynica, M orszyn, 

Nałęczów, Ojców, Sław nta, Szcza­
wnica, T ruskaw iec, W ysow a, Za­

kopane, Żegiestów.
C horoby śled z io n y

Iw o n ic z , K ry n ic a , Szczaw nica, 
Zakopane, Żegiestów.

C horoby k rw i

C horoby n e re k  i p ę ­
cherza

Ciechocinek, D rnskieniki, K rynica, '• 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 

Truskaw iec. Z ołzy — przym io t

Birsztany, Busko, Ciechocinek, 
D rnsk ien ik i, Iw o n icz , L ubień, 
M orszyn, R abka, Rym anów , Solec,

B irsztany, Busko, C iechocinek, Swoszowice, T ruskaw iec.

C horoby kobiece

Czarniecka Góra, D rnskieniki, 
Iw onicz, Jaw orze, K rynica, L u ­
bień, M aryówka, M orszyn, N ałę­

C horoby  sk ó ry
Ciechocinek, B irsztany, Iw onicz, 
L ubień, R abka, Rym anów , Solec, 

Swoszowice, T ruskaw iec.
czów, R abka, Rymanów, Solec, 
Sw oszowice, T rnskaw iec, Żegie­

stów!

Z atru c ia  m orfinow e, 
w y sk o k o w e , n ik o ty ­

n ow e i rtęc iow e

Grodzisk, K iselka, M aryówka, Nowre 
Miasto, Solec, Swoszowice, Zakopane.

' / ’
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Prof. Dr. LUDOMIŁ KORCZYŃSKI.

W przededniu ankiety balneologiczne]*)..
Po wieloletniej przerwie staje znów na porządku 

dziennym organizacyjnej pracy powołanych do tego 
w naszym kraju czynników sprawa rodzimego zdrojo- 
wnictwa, a staje w ten sposób i w tej formie, że 
z wszelką ufnością oczekiwać można korzystnego roz­
wiązania i załatwienia całego szeregu kwestyi, od któ­
rych zależy byt i rozwój krajowych zdrojowisk. Za kilka 
dni zbiera się we Lwowie w Wydziale krajowym an­
kieta, do której przez najwyższą m agistraturę autono­
miczną kraju, za pośrednictwem polskiego Towarzystwa 
balneologicznego powołani zostali przedstawiciele stanu 
lekarskiego i przemysłu zdrojowego. Wr czasie obrad, 
unormowanych do pewnego stopnia całym szeregiem 
pytań, .zawartych w kwestyonaryuszu Wydziału krajo­
wego, wyłoni się wiele szczegółów o naszem zdrojowni- 
ctwie, a zapęwne i powstanie jasny obraz jego stanu 
i istotnych potrzeb, stworzoną zostanie podstaw a dla 
energicznej a wydatnej pracy organizatorskiej i ustaw o­
dawczej. Mimo to, a może właśnie dlatego, że stoimy 
w przededniu owej pracy, wydają się bardzo na czasie 
uwagi o jej kierunku i zadaniach.

Zakłady nasze przedstawiają bardzo znaczną część 
majątku krajowego, część sięgającą kilkudziesięciu milio­
nów koron, a krajowi przysparzają pośrednio i bezpo­
średnio bardzo pokaźną cyfrę dochodów.

Jako przedsiębiorstwa przemysłowe, stanowiące 
część gospodarstwa krajowego, powinny one tem bar­
dziej budzić ogólny interes i być otoczone opieką kraju, 
ściślej biorąc, władz krajowych. To jest punkt wyjścia 
dla oceny stosunku zdrojowisk do kraju i kraju do 
zdrojowisk. Chodzi tylko o to, jakim on ma być w szcze­
gółach. Zapytajmy, jak było dotychczas. Co dotychczas 
na podstawie obowiązujących ustaw  mogły władze kra­
jowe zrobić dla zdrojowisk i co istotnie zrobiły. Weźmy 
konkretny przykład. Pan X. Y. jest właścicielem ob­
szaru, na którym biją źródła, dostarczające wody mine­
ralnej, zbadanej pod względem składu chemicznego, 
uznanej i ze stanowiska chemicznego i ze stanowiska 
lekarskiego za wodę leczniczą, a więc za rzecz, którą 
wyzyskać można dla ogólnego dobra, która właścicie­
lowi przynieść może i powinna pewien dochód, oko­
licznej ludności zarobek, a krajowi podatki.

Właściciel, człowiek wykształcony, ale ani lekarz, 
ani technik, chce zużytkować to, co mu dała przyroda, 
nie wie wszakże, jak m a się wziąść do rzeczy. Do kogo 
ma się zwrócić? Do władz krajowych? Nie! Tam  na­
szkicują w danym razie plan melioracyj rolnych, gospo­
darki lasowej, dadzą plan drenowania pól, ułatwią na­
bycie nasion, maszyn rolniczych, bydła rozpłodowego. Ale 
plany ujęcia i zabezpieczenia zdrojów, wzniesienia budyn­
ków kąpielowych wraz z całem urządzeniem i t. d. — to 
wszystko leży poza zakresem kompetencyi władz naszych. 
Właścicielowi wolno wszystko zrobić własnym pomy­
słem, wolno naw et zniszczyć i zaprzepaścić surowy dar 
natury — spytać się, jak zrobić nie wolno, bo nie ma 
kogo zapytać. A gdy zrobił dzięki informacyom osób, 
które tylko z poczucia obywatelskiego obowiązku czas 
swój i trud poświęcały, wolno mu starać się o kon- 
cesyę, czekać na odpowiedź dość długo, a wreszcie usły­
szeć, że to lub owo w robotach nie odpowiada wyma­
ganiom ustawowym, że musi być zmienione. Jeśli wre­
szcie otrzymał upoważnienie do puszczenia w ruch przed-

*) Artykuł ten, drukowany przed zebraniem się ankiety bal­
neologicznej w Gazecie Narodowej, zamieszczamy w Przewodniku 
■kąpielowym z upoważnieniem autora, gdyż zawarte w nim uwagi 
są i po odbyciu ankiety zupełnie aktualne (Red.).

siębiorslwa, to znów mu wolno, czasem po roku, zwykle 
rychlej, wnieść rekurs do władz podatkowych przeciw, 
wymiarowi podatku, który mu płacić kazano, zanim 
zdążył zebrać pierwsze owoce swej pracy, a . niekiedy 
w takiej wysokości, jakby przedsiębiorstwo było już 
w rozkwicie.

Ale idźmy dalej. Zajrzyjmy, -co i jak się dzieje 
w zakładach czynnych od szeregu lat. Zajrzyjmy do 
spraw budowlanych. Sankcyonowana w październiku 
r. 1899 ustaw a budowlana przyniosła cały szereg po­
stanowień i przepisów, między innemi postanowienie, 
aby najdalej w przeciągu dwóch lat od wejścia w życie 
ustawy w każdem zdrojowisku sporządzonym został 
plan regulacyjny. A więc do października 1901 r. plan 
taki powinny były posiadać wszystkie nasze zakłady. 
Znam takie, w których plan sporządzono dopiero w roku 
1904. A więc przez trzy lata od r. 1901 — 1904 można 
było budować bez planu i bez respektowania ustawy — 
i istotnie budowano. Bardzo niedawno miał się zdarzyć |
w jednem  z ogólnie znanych zdrojowisk fakt tego rodzaju;

Właściciel gruntu włościańskiego, przylegającego 
do zabudowanej już parceli włościańskiej, postanowił 
wznieść dom mieszkalny w celu wynajmowania go go­
ściom zdrojowym. Ale odległość między obranym pla­
cem a budynkiem sąsiednim była za mała (§ 14. ust. 3. 
ust. bud.). Więc sprzeciw. Chłop widząc, że drogą sporu 
nic wskórać nie może, poszedł po rozum do głowy, dał 
sąsiadce, właścicielce gruntu przyległego, 20 czy 40 ko­
ron i sprawę na miejscu po swojej myśli załatwił. Ale 
§ 14. ust. 3. ustawy poszedł do kosza. To tylko drobny 
przykład. A dalej w innem znów zdrojowisku zwraca^ 
lekarz powiatowy uwagę właściciela pensyonatu (także 
lekarza) na niewłaściwy sposób usuwania nieczystości 
i wydaje odpowiednie zarządzenie. Właściciel wnosi re­
kurs do starostw a. — Starostwo oddaje go do zaopi­
niowania urzędowi gminnemu w temże zdrojowisku. — 
Tableau! Szewc m a kuć konie, kowal robić buty! 
Zdanie lekarza, urzędnika sanitarnego państwowego 
idzie pod nóż krytyki najzupełniej nie powołanej! —
C,zy to właściwe?

Ale są inne jeszcze fakty... W  zdrojowisku N. N. 
jest od szeregu lat w przeWażnem użyciu system ku­
bełkowy usuwania nieczystości, nie idealny — to prawda, 
ale jest. Zamiast wydać rozporządzenie, któreby usu­
nęło wady tego, co jest, nakazuje starostwo wprow a­
dzenie dołów kloacznych. Notabene są w tem zdrojo­
wisku domy,-gdzie urządzenie dołów kloacznych rap o - 
tykać może na bardzo znaczne trudności. Ale w tym 
samym zakładzie stoi w miejscu zupełnie odkrytem, bar­
dzo uczęśzczariem, tuż przy głównej drodze dom, w któ­
rym się mieści jadłodajnia prywatna, a o kilkanaście 
kroków od niej grupa bud i budek drewnianych: miejsca 
ustępowe, coś w guście piwnicy czy spiżami, kurniki, 
poza tem wszystkiem świeci śmietnik wstrętny, okropny. 
Wszystko razem. — W porze zdrojowej mieszają się 
w tym alembjku powietrznym przeróżne zapachy: s ta ­
rego tłuszczu, palonego pierza, odór kloak, drobiu i t. d. 
Ale... to nic nie szkodzi ; Kto tego nie lubi, może uni­
kać owej okolicy, dostarczającej szeregu estetycznych 
wrażeń zmysłowych. To nie przesada, nie złośliwa kry­
tyka, co radaby wszystko w ciemnych przedstawiać bar­
wach. To wszystko prawda, to fakty.

A co się dzieje z urządzeniami balneotechnicznemi?
Gzy lepiej? Na ogół tak. Są jednak wyjątki. Właściciel 
łazienek „m ineralnych“ w zakładzie N. N., w których 
się wydają „kąpiele żelazisto-gazowe“, grzeje wodę 
w kotle, zabiera jej i bezwodnik kwasu węglowego 
i dwuwęglan żelaza, ale kąpiel jest mimo to „żelazisto- 
gazowa“, boć taka je s t woda w zdroju, który zaopa­
truje, łazienki. Takich i tym podobnych przykładów mo- 
żnaby wymienić sporo. Czy ma kto prawo, ma obo-
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wiązek wglądnąć w takie sprawy? ' Nie... ustawy nasze 
nic o tem nie mówią.

Nie dawno zawarto trak tat handlowy z Rosyą. 
Zdrojowiska, nie tylko nasze, ale całej monarchii, po­
traktowano w nim iście po macoszemu. Wodom stoło­
wym (Mattoni rozsyła tych wód coś ponad 10 milionów 
flaszek rocznie) zamknięto wprost dostęp do Rosyi, bo 
cło od flaszki wynosi około 18 kopiejek, wodom leczni­
czym utrudniono go w wysokim stopniu. Następstwem 
musi być ubytek w eksporcie, szkoda dla eksporterów, 
zmniejszenie dochodu z podatków dla kraju. Gzy był 
ktoś taki, co z urzędu miał prawo stanąć w obronie 
przemysłu zdrojowego? Nie. Nie było nikogo!

A jak stoi sprawa z kredytem dla przedsiębiorstw 
zdrojowych. Ot fakt niedawny, przykład świeży. Właści­
ciel jednego z zakładów zdrojowych, człowiek, który 
własną pracą, energią i zapobiegliwością z upadającego, 
zmurszałego zdrojowiska stworzył przedsiębiorstwo po­
stępowe, a co ważniejsza, rentujące się wcale dobrze, 
wnosi podanie o pożyczkę do jednej z poważnych in- 
stytucyi finansowych w kra­
ju! Dyrekcya wyznacza rze­
czoznawców. Szacunek o- 
piewa na 1,200.000 koron.
Wniosek Dyrekcyi o udzie­
lenie pożyczki gotowy. R a­
da nadzorcza odrzuca go 
wbrew wszelkim oczekiwa­
niom. Dlaczego? Może grały 
lam rolę jakieś względy, 
których nie znamy, czy znać 
nie chcemy, ale sam fakt 
odrzucenia świadczy, że 
u nas nie m a zrozumienia 
dla potrzeb zdrojownictwa, 
nie ma uznania dla tych, 
którzy zdrojowiska dźwi­
gają, nie ma podłoża dla 
właściwej oceny jednej 
z ważnych, bardzo racyo- 
nalnyeh gałęzi przemysłu 
krajowego.

Ale dosyć tego. Przyto­
czyłem wiązankę szczegó­
łów, luźnych, nie powiązanych z sobą systematycznie 
w jakąś organiczną całość. Nie chodziło tu o to. Zale­
żało mi li tylko dlatego na podniesieniu kilku faktów, 
aby wykazać, że dobrze nie jest, że poprawa jes t ko­
nieczna, a równocześnie, aby zyskać wątek do wska­
zania, gdzie i jakich dróg poprawy szukać narn należy.

A więc przedewsz3'stkiem. trzeba naszemu zdro- 
jownictwu takiej instytucyi, któraby miała wyłączne 
prawo i wyłączny obowiązek zajmować się sprawami 
zdrojowisk i uzdrowisk i była równocześnie najwyższą 
krajową władzą balneologiczną, a nie organem dorad­
czym. Jako taka podlegałaby ona wprost namiestnikowi, 
tak samo jak każdy inny departam ent namiestnictwa, 
Urzędowy jej tytuł, zresztą obojętny, mógłby brzmieć 
n. p. krajowa Komisya lub R ada zdrojowa.

Wobec różnorodnych spraw, złączonych z działa­
niem takiej Komisyi, musiałby skład jej tak być obmy­
ślony, aby w każdym kierunku rozporządała fachowemi 
siłami. Byłoby naw et rzęczą wskazaną stworzyć wprost 
trzy fachowe oddziały Komisyi: 1) sanitarny, 2) techni- 
czny, 3) przemysłowy.

Oddział sanitarny miałby za zadanie: 1) określać 
właściwą wartość leczniczą danego zdrojowiska lub 
uzdrowiska; 2) podawać nauką i doświadczeniem uznane 
sposoby w celu dokładnego* 1 umiejętnego korzystania 
z przyrodzonych zasobów zdrojowiska, względnie uzdro­
wiska, czyli kreślić ze stanowiska lekarskiego plan urzą­

dzeń lekarskich, a tem samem plan lekarskiego roz­
woju danej miejscowości w najszerszem tego słowa 
znaczeniu; 3) dbać o należyte utrzymanie i działanie 
urządzeń leczniczych, przestrzegać, aby urządzenia nie­
odpowiednie ’ lub przestarzałe zastępowano nowem i;
4) czuwać nad tem, aby każda miejscowość lecznicza 
posiadała dobre urządzenia sanitarne i higieniczne, po­
dawać fachowe wskazówki w tym kierunku; 5) wyda­
wać opinię, obowiązującą dotyczące władze polityczne, 
o tem, czy pewne zdrojowisko, uzdrowisko lub zakłady 
lecznicze w nich wznoszone otrzymać mogą rządową 
koncesyę, a na odwrót o tem, czy nie należy koncesyi 
dawniej udzielonej, warunkowo lub bezwarunkowo co­
fnąć; 6) oddział sanitarny miałby jeszcze zawarowane 
prawo wglądania w sprawę nominacyi lekarzy zakłado­
wych, względnie wprost prawo mianowania; tychże na 
przedstawienie czy to właściciela zdrojowiska, czy to 
miejscowej Komisyi zdrojowej.

Oddział techniczny miałby poruczony nadzór, kon- 
I trolę i opiekę nad wszystkiemi technicznemi robotami,

planowanemi i wykonywa- 
nemi, oraz kontrolę techni­
czną nad wszelkiemi istnie- 
jącemi urządzeniami leczni- 
czemi j  sanitarUemi, jak 
niemniej nad domami rnie- 

2' szkalnymi. W zakresie dzia­
łania tego oddziała leża- 

f łoby: 1) Zarządzanie w po- 
: rozumieniu z właścicielem 

badań 'geologicznych" po­
kładów, z których tryskają 

. wód mineralnych, 
o i l e : badania te byłyby 
wskazane ze względów pra­
ktycznych, badań fizycz­
nych samego zdroju, badań 
fizycznych „ i *‘.chemicznych 
wód mineralnych; 2) wy­
pracowywanie, względnie 
ocenianie i zatwierdzanie 
planów robót, mających 
za cel zabezpieczenie i uję­
cie zdrojów; 3) kontro­

lowanie tych robót, a w wyjątkowych przypadkach 
naw et wprost kiero wanie niemi. Oddział i, techniczny 
miałby dalej obowiązek badać: 4) . planyl/fzakładów
leczniczych, domów i will, przeznaczonych na wynaj­
mowanie gościom zdrojowym, jak niemniej prawo udzie­
lania pozwoleń na budowę po porozumieniu się w razie 
potrzeby z oddziałem sanitarnym Komisyi; 5) wykony­
wać kontrolę teczniczną urządzeń leczniczych i sanitar­
nych, oraz domów, wynajmowanych przez gości zdrojo­
wych; 6) badać, względnie wykonywać plany wodocią­
gów, kanalizacyi, oświetlenia gazowego i elektrycznego ;
7) oddział ten wydawałby nadto opinię o wielkości re­
jonu ochronnego zdrojowiska; 8) wydawał miarodajną 
opinię o zalesianiu tak samego zdrojowiska, jakoteż 
gruntów przyległych, o odwadnianiu, o regulacji poto­
ków i strumyków, przepływających przez zdrojowisko.

Oddział przemysłowy miałby za zadanie: 1) czynić 
wnioski o udzielanie pożyczek,. czy to z funduszów in­
westycyjnych krajowych, czy też z funduszów instytucyi 
finansowych, względnie 2) wypracowywać plan amor- 
tyzacyi pożyczek; 3) kontrolować wydatkowanie kwot 
pożyczonych; 4) czynić wnioski co do ulg podatkowych;
5) wskazywać potrzebę i wyjednywać ulgi w*taryfach 
przewozowych na kolejach, w przyszłości także na d ro ­
gach wodnych; 6) ułatwiać w odpowiedni sposób zbyt 
wód mineralnych i przetworów zdrojowych, otwierać 
nowe rynki zbytu i wskazywać je zarządom zdrojowisk.

ZAKOPANE: Wjazid do Sanatoryum Dra Dłuskiego.



Jądro Komisy! zdrojowej -stanowićby powinni fa­
chowi urzędnicy państwowi odpowiedniej rangi. A więc 
stosownie do proponowanej organizacyi należałoby stw o­
rzyć trzy takie posady: posadę inspektorów zdrojowych:
1) 'sanitarnego, 2) technicznego (inżynier zdrojowy), 
3) przemysłowego. Poza tern zasiadaliby w Komisyi lu­
dzie fachowi, zamianowani dożywotnimi członkami tejże 
w częścj przez namiestnika, w części przez marszałka, 
względnie przez Wydział krajowy. Do zakresu działania 
członków należałoby' opracowywanie sprawozdań i refe­
ratów . badanie na miejscu stosunków zdrojowych i t. d.

Ze względu na tok spraw przemysłowych byłoby 
rzeczą korzystną utworzyć osobną Komisyę przemysłową 
zdrojową w Wydziale krajowym na wzór istniejących 
już podobnych fachowych Komisyi. Odpadłaby wtedy 
potrzeba tworzenia osobnego oddziału przemysłowego 
w łonie krajowej Komisyi zdrojowej.

Działalność Komisyi krajowej ułatwić mogą w wy­
sokim stopniu miejscowe (lokalne) Komisye zdrojowe, 
względnie klimatyczne, odpowiednio zreorganizowane 
i wyposażone właściwą egzekutywą. Zasiadać w nich 
pow inni:

1) Właściciel zdrojowiska (uzdrowiska), ewentual­
nie naczelnik gminy lub ich pełnomocnicy.

2) Delegat krajowej Komisyi zdrojowej mianowany 
na przedstawienie tejże przez namiestnika albo z grona 
jej członków albo też z poza Komisyi na przeciąg je ­
dnego roku.

3) Lekarz zakładowy jako fachowy referent sa­
nitarny.

4) R eprezentant lekarzy praktykujących w danej 
miejscowości.

5) Urzędnik konceptowy c. k. namiestnictwa jako 
przedstawiciel i wykonawca władzy państwowej, wypo­
sażony na czas pory zdrojowej w te same prawa, jakie 
przysługują starostom .

6) Przełożony obszaru dworskiego.
7) R eprezentant właścicieli domów i will, wynaj­

mowanych gościom zdrojowym.
8) R eprezentant gości zdrojowych.
9) W ójt gminy.
Członkowie od 1—5 stanowią właściwą włafflzę 

Komisyi, członkowie wymienieni od 6 —9 zasiadają w niej 
z głosem doradczym.

Zakres działania Komisyi zdrojowych i lekarzy za­
kładowych powinien być dokładnie określony statutem  
każdego zdrojowiska i to na podstawie sumiennego roz­
ważenia i ocenienia stosunków, w których działa każdy 
zakład z osobna. W każdym jednak razie powinien sta tu t 
tak być ułożony, aby stwarzał podstawy dla ścisłego 
porozumienia i współdziałania Komisyi miejscowej z kra­
jow ą Komisyą zdrojow ą.'

Na terytoryum zdrojowiska, względnie uzdrowiska, 
ustać powinna władza rad gminnych i urzędników gmin­
nych, oraz przełożonego obszaru dworskiego. W ,celu 
usunięcia możliwości jakichkolwiek pieporozumień, na­
leży dla każdego zdrojowiska i dla każdej stacyi klima*- 
tycznej określić .ściśle i dokładnie obszar i granice w ła­
ściwego terytoryum, podlegającego władzom zdrojowym. 
Obszar ten nie musi być bynajmniej identyczny z ob- 
szaTem rejonu ochronnego.

Z chwilą utworzenia sprężystej organizacyi władz 
zdrojowych będzie niewątpliwie o wiele łatwiej wpro­
wadzić zdrojowiska i uzdrowiska krajowe na drogę po­
stępu i rozwoju, zwłaszcza, jeżeli przez uzupełnienie 
ustawy budowlanej i górniczej, oraz przez uregulowanie 
spraw natury przemysłowej i finansowej ułatwiona zo­
stanie działalność władz zdrojowych.

Uwzględniając wymagania sanitarne, należałoby 
ustawę budowlaną uzupełnić w następujący sposób :

1) Każde zdrojowisko i uzdrowisko posiadać po­
winno plan budowlany, a to w celu zapobiegnięcia mo­
żliwemu zeszpeceniu zakładu przez nieestetyczne budowle.

2) W rejonie, objętym planem regulacyjnym (§ 14. 
i 15, ust. bud. z roku 1899),, nie wolno wznosić żadnej 
budowli bez poprzedniego zbadania miejsca przez de­
legata, rozpatrzenia i zatwierdzenia planów budowy 
przez Komisyę zdrojową.

3) Domy mieszkalne nie mogą być wznoszone nad 
zdrojami. O ile nad nimi stoją, dążyć należy do tego, 
aby zostały usunięte.

4) Jeżeli budynek wznosi się w sąsiedztwie zdroju, 
wymagać należy takiego urządzenia ścieków' i odpły­
wów, ażeby zupełnie wykluczoną była możliwość zanie­
czyszczenia zdroju. Najwłaściwszą byłoby wszakże rze­
czą, aby w promieniu około 30 mtr. od zdroju nie 
wznoszono domów mieszkalnych.

5) W oznaczonym powyżej promieniu nie wolno 
pod żadnym warunkiem budować wychodków publi­
cznych, oraz jakichkolwiek zakładów, rozporządzających 
kotłami parowymi, ogrzewanymi drzewem lub węglem.

6) W niektórych zdrojowiskach (Zakopane, Szcza- 
wmica), w każdym nowo powstającym lub przebudowa­
nym domu znajdować się powiuny piece, w każdem 
zdrojowisku powinny wychodki z odpowiednią wenty- 
lacyą znajdować się wewnątrz domu.

7) W każdem zdrojowisku i w każdej stacyi kli­
matycznej zaprowadzić należy jeden typ zbierania i usu­
wania nieczystości, zorganizować służbę, któraby, za od- 
powiedniem, według miejscowych stosunków unorm o- 
wanem wynagrodzeniem, nieczystości wszelkiego rodzaju 
usuwała.

8) W każdem zdrojowisku i uzdrowisku urządzone 
być muszą doły zamykane, służące do składania śmieci, 
odpadków' kuchennych i t. d.

,9) Potoki i strumyki, przepływające przez zdrojo­
wisko, należy odpowiednio uregulować. Nie wolno ich 
pod żadnym warunkiem w jakikolwiek sposób zanie­
czyszczać. Osoby, czyniące to, ulegają karze porządko­
wej, wymierzanej przez miejscową Komisyę zdrojową.

10) Krajowej Komisyi zdrojowej przysługiwać po­
winno prawo wszelkiej kontroli mieszkań- -i ich urzą­
dzenia, a nadto posiadać winna upoważnienie do na­
kładania kar porządkowych w razie wykroczeń prze­
ciwko czystości i porządkowi, ewentualnie naw et do 
wzbraniania wynajmowania gościom zdrojowym mie­
szkań w domach, które z jakiejkolwiek przyczyny za 
nieodpowiednie uzna.

W ramach ustawy górniczej byłoby rzeczą korzy­
stną zamieścić następujące postanowienia:

1) Do rzędu minerałów zastrzeżonych należą 
w obrębie rejonu ochronnego zdrojowisk bezwzględnie 
wszystkie minerały, nie wyłączając oleju skalnego, nafty, 
wosku ziemnego, asfaltu i t. d., jak  to czyni obecnie 
obowiązująca ustaw a górnicza.

2) Właścicielowi źródeł wód mineralnych, posia­
dających wartość leczniczą, o ile tenże reflektuje na 
ustawowe zabezpieczenie zdrojów, t. j. ma zamiar 
ubiegać się o uzyskanie rejonu ochronnego i rządowego 
upoważnienia do eksploatowania zdrojów, nie wolno 
przedsiębrać żadnych ważniejszych technicznych robót 
około zdrojów bez poprzedniego przedłożenia planów 
tycli robót krajowej Komisyi zdrojowej i bez zyskania 
od niej pozwolenia na rozpoczęcie, robót. ■

3) W razie wykonywania ważniejszych'robót około 
zdrojów już eksploatowanych, winien właściciel przed 
rozpoczęciem i po ukończeniu tychże poddać wodę roz­
biorowi chemicznemu i wyniki rozbiorów przedstawić 
krajowej Komisyi zdrojowej'. Wody mineralne, używane 
jako wody lekarskie, /winny być rozbierane w okresach 
oznaczonych przez krajową Komisyę Zdrojową.
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4) Źródłom wód mineralnych przyznać należy do­
brodziejstwa tych samych ustaw, z których korzystają 
przedsiębiorstwa górnicze, drogi bite i drogi żelazne'. 
Jeżeli się pokaże potrzeba wykonania jakichkolwiek ro­
bót, mających za cel zabezpieczenie zdroju, w takim 
razie roboty te wykonane być mogą nawet na gruntach 
innych właścicieli, którzy albo otrzymują odpowiednie 
odszkodowanie, o ile faktycznie jakąkolwiek stratę po­
nieśli, albo też odstępują dobrowolnie lub przymusowo, 
w myśl postanowień ustawy o wywłaszczeniu, potrze­
bną część gruntu. O konieczności robót, a Lem samem 
ewentualnie o potrzebie Wywłaszczenia, orzeka krajowa 
komisya zdrojowa.

Do rzędu takich robót należą: regulacya potoków, 
odprowadzenie wód słodkich, rozcieńczających wodę 
zdrojów lekarskich, zalesienie przyległego terenu zdro­
jowego, budowa dróg, prowadzących do źródeł.

Wszelkie nieużytki, bezwartościowe części past­
wisk, czy to prywatne, czy też gminne, powinny być 
w obrębie rpjonu ochronnego z zasady zalesiane, o ile 
potrzebę zalesienia u- 
zna krajowa Komisya 
zdrojowa. Funduszów 
ną zalesianie i regu- 
lacyę potoków dostar­
cza c. k. Rząd i to na 
podstawie ustawy o 
regulacyi rzek i ich 
dopływów, ewentual­
nie przy współudziale 
miejscowej Komisyi 
zdrojowej i właści­
ciela.

5) W obec znacz­
nych trudności, napo­
tykanych przy zabez­
pieczaniu i ujmowa­
niu zdrojów wód mi­
neralnych, dających 
się przezwyciężyć tyl­
ko przez nader do­
kładne poznanie po­
kładów geologicznych 
i ich własności fizy­
cznych, oraz przy fa­
chowej znajomości specyalnej techniki ujmowania zdro­
jów, dążyć należy do pozyskania w osobach geologów 
a równocześnie inżynierów zdrojowych, ludzi fachowych, 
w całem słowa tego znaczeniu specyalistów techników 
balneologicznych i utworzyć w tym celu przynajmniej 
jedną posadę dla takiego inżyniera zdrojowego.

W celu ekonomicznego podniesienia zdrojowisk 
i uzdrowisk krajowych należałoby: 1) podnieść taryfy 
przewozowe na wody obce, przedewszystkiem zaś na 
te, które można zastąpić wodami krajowemi; 2) a na­
tomiast obniżyć taryfy dla wód i przetworów zdrojo­
wych swojskich co najmniej o 33°/0; w wyjątkowych 
razach przyznawać'należy zdrojowiskom, przedewszyst­
kiem nowopowstającym, jeszcze znaczniejsze ulgi; 3) ob­
niżyć znacznie taryfę za przewóz wszelkich materyałów, 
jak materyały budowlane, konstrukcye i części kon- 
strukcyj żelaznych, rozmaite przyrządy lekarskie, dalej 
sprzętów wszelkiego rodzaju, służących do urządzania 
zakładów leczniczych, Wreszcie materyału opałowego 
czyli wogóle wszystkiego, co służyć ma do wznoszenia, 
urządzania i utrzymywania w ruchu lekarskich przed­
siębiorstw zdrojowych; 4) należałoby także wyjednać 
rozporządzenie wszystkich krajowych dyrekcyj kolejo­
wych, względnie c. k. ministerstwa kolei żelaznych, mocń 
którego wszelkie wysyłki do zdrojowisk i uzdrowisk 
kierowanoby zawsze najkrótszą i najtańszą drogą i od­

stawiano w jak najkrótszym czasie do miejsca prze­
znaczenia i to naw et wtedy, gdy-przez wysyłającego 
nie został podany\ kierunek drogi, względnie nie został 
zastrzeżony czas dostawy.

Sprawą nader ważną jest pomoc finansowa dla 
właścicieli przedsiębiorstw zdrojowych i ułatwianie im 
kredytu.

Tu pomoc materyalna kraju j e s t , rzeczą- nader 
ważną. W każdym razie zasługują na nią przedsiębior­
stwa zdrojowe co najmniej w tej samej mierze, w ja ­
kiej z niej korzystają inne przedsiębiorstwa przemy­
słowe. Należałoby więc przedewszystkiem: 1) postawić 
zdrojowiska i uzdrowiska w rzędzie przedsiębiorstw 
przemysłowych, a za takie nie są dziś uważane; 2) przy­
znać im tem samem pełne prawo do korzystania z kra­
jowego przemysłowego funduszu inwestycyjnego; 3) zwię­
kszyć o odpowiednią roczną kwotę ten fundusz; 4) okre­
ślić wreszcie i do wiadomości przedstawicieli przemy­
słu zdrojowego podać warunki, wśród których i pod 
którymi zdrojowiska i uzdrowiska korzystać mogą

z funduszu inwesty­
cyjnego.

Uzyskanie kredytu 
w instytucyąch finan­
sowych krajowych, a 
naw et pozakrajowych 
przez właścicieli zdro­
jowisk, uzdrowisk i 
samodzielnych zakła­
dów leczniczych w 
zdrojowiskach i u- 
zdroWiskach byłoby 
w wysokim stopniu 
ułatwione, gdyby pe­
wną gwarancyę spła­
cenia pożyczki dawał 
kraj..

Kraj uczynić to je ­
dnak może tylko wte­
dy, jeżeli będzie miał 
zupełną pewność: 1) 
że pożyczone pienią­
dze użyte zostaną 
istotnie na ceie pro­
duktywnych inwesty­

cyj ; 2) że sposób wykonania zamierzonych robót
inwestycyjnych uczyni zadość wymaganiom leczniczym, 
sanitarnym i technicznym ; wreszcie 3) że właściwfej 
władzy zapewniona będzie wszechstronna kontrola przed­
siębiorstwa. Powyższe zabezpieczenia osiągnąć piożna 
nader łatwo po zorganizowaniu krajowej Komisyi zdro­
jowej i przyznaniu jej tego stanówiska i tych praw, 
oraz po włożeniu na nią tych obowiązków, o których 
mówiliśmy wyżej.

Pożądaną byłoby wreszcie rzeczą uregulować na­
leżycie sprawę opodatkowania przedsiębiorstw zdrojo­
wych.

Wszystkie nasze zdrojowiska i uzdrowiska, z je­
dynym wyjątkiem Zakopanego, odwiedzane są tylko 
w porze letniej, a właściwy sezon trwa w nich nader 
krótko, ściśle biorąc zaledwie 5 do 6 tygodni. Oko­
liczność tę należy uwzględniać przy nakładaniu podat­
ków i wymierzać podatki domowo-czynszowe i zarob­
kowe, możliwie najniższe. Jest to tem bardziej uzasa­
dnione, jeżeli się weźmie pod uw agę: 1) że mieszkania, 
stojąc pustką przez większą część roku, ^łatwiej i ry­
chlej ulęgają zniszczeniu i tracą na w artości; 2) że 
konserwacya takich domów kosztuje o wiele drożej, 
aniżeli domów stale zamieszkałych; 3) że starania o uzy­
skanie mieszkańców w porze zdrojowej połączone-są 
ze znacznymi kosztam i; 4) każde zresztą zdrojowisko,

KRYNICA:' Widok ogólny.
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a więc i właściciele pojedynczych domów dbać muszą 
-starannie o utrzymywanie wielkiej czystości, o zakła­
danie i utrzymywanie w należytym stanie ogrodów 
i spacerów, co w górskich okolicach, a tam leżą prze­
ważnie wszystkie nasze zakłady kąpielowe i klimatyczne, 
samo przez się jest kosztowne i wymaga niejednokro­
tnie bardzo wysilonej pracy. Prace te opłacać trzeba 
drogo, gdyż wiele zależy na pospiechu, a robotników 
dostać zazwyczaj trudno, tem bardziej w ostatnich cza­
sach, skutkiem gromadnego wychodźtwą ludności ro ­
boczej do Ameryki i do Niemiec.

W wyjątkowych okolicznościach zwalniaćby nale­
żało pewne zdrojowiska lub uzdrowiska, względnie sa­
moistne przedsiębiorstwa w uzdrowiskach i zdrojowi­
skach od podatków i to albo zupełnie, albo też w ten 
spdsób, że przedsiębiorca płaci wprawdzie owe podatki, 
ale kwot tych nie biorą władze skarbowe na swój ra ­
chunek, lecz pozostawiają je do dyspozycyi krajowej 
Komisyi zdrojowej, która tworzy z nich fundusz inwe­
stycyjny dotyczącego przedsiębiorstwa. Z funduszu tego 
opędzać można w danym razie wydatki, poczynione na' 
najpilniejsze racyonalne ulepszenia.

Nowo powstające zakłady zdrojowe i klimatyczne, 
oraz samoistne zakłady leeznicze, wznoszone w miej­
scowościach dawniej już czynnych, nowo wybudowane 
domy i wille powinny być z zasady przez szereg lat 
wolne od podatku. Przy opodatkowaniu domów i grun­
tów, obciążonych pożyczką, należy mieć wzgląd na sto­
pień obciążenia i w stosunku do tegoż wymierzać po­
datki.

Przytoczyłem tylko w najogólniejszych zarysach 
to wszystko, co wydaje się korzystnem dla rodzimego 
naszego zdrojownictwa. Daleki jednak je s t od tego, aby 
powyższe uwagi uważać za credo jego potrzeb. Ocenią 
je dokładniej ci, którzy ż przemysłem zdrojowym sty­
kają się bezpośrednio, dla kttórych zdrojowiska i uzdro­
wiska są. terenem zawodowej pracy. Ale może i w tem 
co napisałem znajdzie ‘się jakaś myśl zdrowa, może 
dostarczy wątku dla obrad ankiety, a potem  podstaw 
do ustawodawczego zorganizowania całego zdrojowni- 
ctwa.

W Krakowie, 1 m aja 1906.

Dr. Z. W ĄSOW ICZ.

S P R A W O Z D A N IE  Z O B R A D

KRAJOWEJ ANKIETY BALNEOLOGICZNEJ
w dniach 7-go i 8-go maja 1906 roku.

Proponow ana przez Wydział krajowy nowela do 
obowiązującej ustawy zdrpjowej z roku 1891 skłoniła 
Wydział polskiego Towarzystwa Balneologicznego do 
wniesienia w tej sprawie na ręce referenta tej sprawy 
w Sejmie, rektora prof. Dra A. G1 u z i ń s k i e g o, nie- 
moryału, w którym Towarzystwo Balneologiczne przed­
łożyło Wysokiemu Sejmowi prośbę, by zanim poweźmie 
ostateczną uchwałę w sprawie noweli —• polecił Wy­
działowi krajowemu zwołanie ustnej Ankiety dla wy­
słuchania w tym kierunku opinii najbardziej powoła­
nych i zainteresowanych w tem czynników, t. j. właści­
cieli zdrojowisk i lekarzy zdrojowych.

Wysoki Sejm przychylił się do tej prośby i wydał 
odnośne polecenie Wydziałowi krajowemu, żądając za­
razem, ażeby sprawozdanie z obrad Ankiety wraz "z od­
powiednimi wnioskami do zmiany ustaw  przedłożył na 
najbliższej sesyi sejmowej.

W wykonaniu powyższej uchwały Sejmu i uwzglę­
dniając ponownie 'w  tej sprawie wniesioną petjmyę
0 przyspieszenie zwołania Ankiety, rozesłał Wydział 
krajowy zaproszenia do przedstawicieli zdrojownictwa 
polskiego, Towarzystw lekarskich i t. dr do wzięcia 
udziału w mających się rozpocząć w dniu 7-go maja b. r. 
w gmachu sejmowym naradach nad sprawami krajo­
wych zdrojowisk i uzdrowisk.

Obradom Ankiety przewodniczy członek Wydziału 
krajowego i szef departam entu sanitarnego p. M. O n y ­
s z k i e w i c z ,  a w skład jej wchodzą ze strony Namiest­
nictwa : Radca dw órą Dr. J. Merunowicz i starosta An­
toni Grodki; ze strony Wydziału krajow ego: członek 
Wydziału krajowego Dr. J. Wereszczyński, sekretarz Bro­
nisław Schworm i inspektor szpitali Dr. J. Łuszczkie- 
w icz; z Towarzystwa lekarskiego we Lwowie prof. Dr. 
A. M ars; z politechniki prof. Leon Syroczyński; z Aka­
demii Umiejętności rektor prof. Dr. T. Browicz; z T o­
warzystwa technicznego prof. Dr. T. Sikorski i inżynier 
Maślanka; jako delegaci polskiego Towarzystwa Bal­
neologicznego w zastępstwie właścicieli zdrojowisk i le­
karzy zdrojowych: baron K. Brunicki z L u b i e n i a ,  Jan 
hr. Potocki z R y m a n o w a ,  prof. Uniw. Jag. Dr. L. 
Marchlewski i prof. Uniw,. Jag. Dr. St. Wróblewski, 
jako przedstawiciele Akademii Umiejętności, właścicielki 
S z c z a w n i c y ,  Dr. M. Cercha z Kr y n i c y ,  Dr. A. Ghra- 
miec z Z a k o p a n e g o ,  Dr. K. Kaden z R a b k i ,  prof. 
Dr. Ludomił Korczyński, .prezes polskiego Towarzystwa 
Ralneologicznego ze S z c z a w n i c y ,  radca Dr. E. Krzy­
żanowski z T r u s k a w c a ‘, Adam Grabowski, c. k. ko­
misarz powiatowy i zarządca zdrojowy z K r y n i c y ,  
Dr. Z. Wąsowicz z Kr y n i c y ,  Dr. E. Supiński z R a b k i
1 Józef Mazurkiewicz, dyrektor zakładu zdrój owo-kąpie­
lowego w I w o n i c z  u.

Obrady rozpoczął przewodniczący M. Onyszkie­
wicz przemówieniem, w którem  podniósł cel i wielkie 
znaczenie obrad Ankiety dla rozwoju naszych zdrojo­
wisk i u zd ro w isk — poczem zaproponował, aby przy­
stąpić do obrad nad pierwszym punktem przedłożonego 
kwestyonaryusza.

Co do formalnego toku obrad proponuje prof. Kor­
czyński, aby pytania kwestyonaryusza podzielić na cztery 
działy, a mianowicie na dział, omawiający spraw y: a) eko­
nomiczne zdrojowisk, b) administracyjne, ć) lekarskie 
i d) ustawodawcze. Baron Brunicki oświadcza się za 
tym wnioskiem-i dodaje, że zanim Ankieta przystąpi do 
dyskusyi szczegółowej, należałoby może przeprowadzić 
ogólną dyskusyę o sprawach zdrojowych, poczem na 
wniosek Dra Kadena uchwaliła Ankieta przejść do dy- 
skus}i nad poszczególnymi punktami kwestyonaryusza. 
W myśl tej uchwały przewodniczący udziela nad punk­
tem 1-szym, głosu radcy Drowi Krzyżanowskiemu. 

Punkt 1) kwestyonaryusza brzmi: 1 1
Jakimi środkami możnaby przyjść z pomocą ma- 

teryalną naszym zdrojowiskom, w szczególności:
a) w jakiej formie byłyby pożądane ulgi podatkowe?
b) jakie ulgi w taryfach przewozowych na kolejach?
c) czy potrzebne jest utworzenie wspólnych subwen- 

cyonowanych składów wód mineralnych i wyro- 
45ów zdrojowych? ,

d) czy zachodzi potrzeba utworzenia centralnego 
(ewent. krajowego) biura porady technicznej, któ- 
raby dawała opinię co do planów i kosztorysów 
na prace balneo-techniczne i asanacyjne w zdro­
jowiskach ?

e) w jaki sposób mogłoby nastąpić ułatwienie kre­
dytu dla zdrojowisk w instytucyach finansowych? 
Dr. K r z y ż a n o w s k i  podnosi ekonomiczne zna­

czenie zdrojowisk dla kraju i zwraca uwagę, że potrze­
bują one, jak inne gałęzie przemysłu krajowego, tro



— 35 —

skliwej opieki materyalnej w formie ułatwienia im kre­
dytu, ulg podatkowych, utworzenia specyalnego biura 
porady technicznej i ułatwienia komunikacyi.

Prof. K o r c z y ń s k i proponuje utworzenie przy 
Wydziale krajowym Komisyi zdrojowej, któraby się zaj­
mowała sprawami ekonomiczno-przemysłowemi zdrojo­
wisk, a następnie omawia wielkie przeciążenie zdrojo­
wisk podatkami. Mówca jest zdania, że nowo powsta­
jące zakłady zdrojowe, jak niemniej i nowo powstające 
w zdrojowiskach zakłady lekarskie i lekarsko-przemy- 
słowe powinny być na długi szereg lat uwalniane zu­
pełnie od podatków rządowych i krajowych.

Baron B r  u n i c k i  upatruje przyczynę obecnego 
stanu zdrojowisk w niedostatecznem ich popieraniu przez 
lekarzy i obojętności dla nich ogółu i kraju. Opiekę 
kraju pojmuje w ten sposób, że kraj powinien udzielać 
zdrojowiskom swych rad i wskazówek i ułatwić im 
kredyt. Brak u nas odpowiednich funduszów, aby można 
rozwijać nasze zakłady na wzór zagranicznych, byłoby 
więc bardzo pożądanem, aby Bank krajowy pod kon­
trolą Wydziału krajowego udzielał im tanich pożyczek. 
W ten sposób mógłby kraj ułatwić również tworzenie 
się u nas spółek akcyjnych zdrojowych.

Radca Dworu M e r u n o w i c z  zaznacza, że w myśl 
§ 103. węgierskiej ustawy zdrojowej mają być zdrojo­
wiska węgierskie (nowe budowle) na lat 20 od podat­
ków uwolniane. Należy się starać, by ustawa zdrojowa 
przyznawała i naszym zdrojowiskom podobne ulgi — 
a w każdym razie o to, by płaciły podatek tylko za ten 
czas, w którym działają. Ulgi te wpłynęłyby niewątpli­
wie na rozwój ruchu budowlanego, a ulgi taryfowe pod­
niosłyby zapewne eksport wód krajowych. Co do utwo­
rzenia biura porady technicznej, to powołanie go do 
życia byłoby ze wszech miar pożądanem, czego dowodzi 
bardzo pożyteczna działalność monachijskiego biura te­
chnicznego-dla zdrojowisk. Podobny organ istnieje już 
i u nas przy Wydziale krajowym pod nazwą biura me­
lioracyjnego, należałoby tylko działalność tego biura 
rozszerzyć i na zdrojowiska. Otwarcie kredytu taniego 
zdrojowiskom jest rzeczą konieczną, potrzeba więc, aby 
Bank krajowy udzielał pożyczek przemysłowych i na­
szym zdrojowiskom. Świadczenia ze strony poczt b te­
legrafów dla zdrojowisk są bardzo niedostateczne. Jest 
obowiązkiem rządu, podobnie jak się to na Węgrzech 
dzieje, aby bez żadnego przyczyniania się ze strony 
zdrojowisk, rząd i w tym kierunku poczynił im pewne ulgi.

Dr. K a d e n  twierdzi, że ustawy prawie byłyby 
wystarczające, gdyby... były wykonywane. Przez lat 12 
uwalnia i u nas rząd w zdrojowiskach nówe budowle 
od podatków. Natomiast Wydział krajowy nie uwalnia 
zdrojowiska od dodatków krajowych, jeśli się nie uczyni 
zadość pewnym formalnościom. Sposób wymierzania po­
datków jest tego rodżaju, że zakłady nasze i przemy­
słowcy zdani są zupełnie na łaskę i niełaskę inspekto­
rów podatkowych. Wydział krajowy mógłby powziąść 
uchwałę z wezwaniem do rządu, aby zdrojowiska, po­
nieważ świadczą rządowi inne prócz podatków od mie­
szkań dochody, były traktowane tak, jak inne domy 
i przemysłowcy w tym samym powiecie. Oświadcza się 
dalej przeciw utworzeniu krajowych składów wód mine­
ralnych, bo nie widzi w tem korzyści dla zdrojów na­
szych. Centralne biuro porady technicznej jest bardzo 
potrzebne, gdyż u nas brak inżynierów specyalistów, 
zdrojowiska mogłyby naw et opłacać udzielanie im po­
rady technicznej. Co do ułatwienia kredytu, to potrze­
bna tu przedewszystkiem dobra wola — w Banku kra­
jowym istnieje dział t. zw. pożyczek gotówkowych, 
w którymby należało umieścić i zdrojowiska. Mówca 
przytacza dalej klasyczny przykład złej woli ze strony 
Banku krajowego — mimo bowiem uchwały Dyrekcyi 
Banku krajowego, R ada nadzorcza sprzeciwiła się udzie­

leniu pożyczki pewnemu zakładowi krajowemu, chociaż 
pożyczka miała dostateczne zabezpieczenie. Powodem 
odmowy była obawa, że źródło może wyschnąć, lub 
zaniknąć.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  z przemówienia Dra Ka- 
dena wywnioskował, że nie można nic zrobić dla zdro­
jowisk. Jest zdania,-że należy krzyczeć, prosić i starać 
się o to, aby władze coś przecie zrobiły. Nie jest do­
brodziejstwem dla zdrojowisk, gdy się im ze strony 
władz daje tylko komisarzy zdrojowych, niezwiązanych 
niczem ze zdrojowiskiem, często dwa razy w sezonie 
zmienianych. Ulgi podatkowe uważa za pożądane 
i oświadcza się za utworzeniem stałej posady inżyniera 
w każdem większem zdrojowisku.

Prof. S y r o c z y ń s k i  jest zdania, że w odpo­
wiedzi na pytanie kwestyonaryusza, jakie ulgi w tary­
fach byłyby pożądane, należałoby prosić, by wszystkie 
zdrojowiska połączono kolejami. Jest to rzeczą konieczną 
ze względu na chorych, a będzie to ulgą i ułatwieniem 
eksportu.

Prof. M a r c h l e w s k i  omawia kwestyę dostar­
czania funduszów na inwestycye w zdrojowiskach. In- 
stytucye finansowe chcą gwarancyi pożyczki, źródła mi­
neralne nie przedstawiają dla nich żadnej wartości finan­
sowej. Poniekąd m ają słuszność, a jest to winą zarzą­
dów zdrojowych. Analiza dorywcza nie daje jeszcze 
gwarancyi trwałości i stałości zdroju. W Karlsbadzie 
istnieje stałe laboratoryum chemiczne, które có dnia 
bada źródła. Bilin zniknął zupełnie, a i u nas w kraju 
zachodzi obawa podobnego wypadku. Potrzebną więc 
jest stała opieka i kontrola nad źródłami naszemi, aby 
można udokumentować ich wartość finansową obok 
leczniczej, trzeba dla naszych źródeł prowadzić rodo­
wody, z tygodnia na tydzień badać zawartość ich głó­
wnych składników. Analizy takie powinny być robione 
pod kontrolą proponowanego biura technicznego. W a­
hania w składzie źródeł mogą być znaczne i mogą zdy­
skredytować wartość źródła. Opis źródła, prowadzony 
przez cały szereg lat, zmiany w jego składzie zupełnie 
naturalne, dałyby zapewne dostateczną gwarancyę dla 
pożyczki, bo mogłyby dokładnie przedstawić jego finan­
sową wartość. To powinno wchodzić w zakres biura 
technicznego.

Hr. P o t o c k i  na pytanie pierwsze kwestyona­
ryusza odpowiada, że, aby było dobrze w zdrojowiskach, 
trzeba wykonywać to, co dó kogo należy, czy to rządu, 
kraju, powiatu, czy gminy. Nie mamy komunikacyi ko­
lejowej, dróg, regulowanych potoków górskich, chociaż 
to powinno być wykonane z inicyatywy powołanych do 
(ego ustawą czynników. Drogi szutruje się wtenczas, 
kiedy przyjeżdżają goście do zdrojowisk. Kolej w miej­
scu mają nasze zdrojowiska tylko przypadkowo — pra­
wie wszystkie są oddalone 10 do 40 h n  od ostatniej 
stacyi kolejowej. Place przed stacyą kolejową utrzymy­
wane są nieodpowiednio, przeważnie są tak małe, że 
w sezonie trudno się przez nie przecisnąć do stacyi. 
Połączenia kolejowe złe i uciążliwe, z ciągłemi przesia- 
daniami, brak wozów niesłychanie dokuczliwy. Rady po­
wiatowe nie spełniają swych obowiązków wobec zdro­
jowisk. Drogi są używane nie tylko przez miejscowe, ale 
przez osoby zjeżdżające się z całego kraju, powinien 
się więc ich stanem zaopiekować i. Wydział krajowy 
i wpływać usilnie na Rady powiatowe, by w tym kie­
runku swe obowiązki wykonywały. Zakłady nasze wy­
dały na inwestycye wszystko co mogły, a właściciele 
pozaciągali pożyczki nie tylko na zakłady, ale i na inne 
majątki, o ile je mieli — a opieki i pomocy krajowych 
władz nie było i niema. Przemysł zdrojowy jest ściśle 
związanym z innymi, jest on pionierem przemysłu do­
mowego (koronki, rzeźby, koszyki) i jego podstawą.



W Karlsbadzie przez gości kąpielowych zyskują Czechy 
52 milionów koron rocznie za same wyroby fabryczne.

Naród, który nie udziela opieki swym zdrojowiskom 
i nie stara  się o ich rozwój, nie dorósł do cywilizacyi, 
powiedział śp. prof.' Dr. Dietl — tymczasem opieki tej 
kraj dotąd zdrojowiskom nie użycza, a rząd przez in­
spektorów podatkowych wprost je- prześladuje. Inspek­
torzy podatkowi wypytują się naw et gości o cenę mie­
szkań, kąpieli i t. p. i każą opłacać olbrzymie podatki 
od prywatnych telefonów, stworzonych tylko dla wy­
gody gości i administracyi, a nie przynoszących zakła­
dowi żadnych dochodów. Inspektorzy wymierzają po­
datek od trzy razy większego dochodu, niż rzeczywisty.
I to jes t popieranie zdrojowisk krajowych.

Dalej oświadcza się hr. Potocki za uwalnianiem 
od podatku na lat 20 domów nowych, wzorowo budo­
wanych, uwalnianiem od podatku za telefony prywatne. 
Co do taryf kolejowych, to wyrządzono zakładom kra­
jowym ogromną krzywdę zaprowadzeniem „taryfy le- 
wantyjskiej“, której zasadą jest, że opłaca się niższą 
taryfę za eksport na wschód, a znacznie wyższą za 
eksport na zachód. W tym więc kieruneku z powodu 
wysokiej taryfy eksportować nie możemy — zato my 
jesteśm y zalani wodami, z zachodu pochodzącemi. W in- 
interesie naszego zdrojownictwa taryfa lewantyjska 
winna być najrychlej zniesioną. W  transportach po­
winno być usunięte marnowanie opakowania. Przy po­
ciągach, idących w ‘stronę zdrojowisk należy żądać oso­
bnych wozów dla gości kąpielowych

Składy krajowych wód mineralnych uważa hr. P o ­
tocki za koniecznie potrzebne, bo prywatni w łaściciele, 
składów wyzyskują zdrojowiska, które są zdane na ich 
łaskę — oni norm ują ceny i fory tują wody zagraniczne 
ze szkodą naszych. Składy te są więc potrzebne, a wobec 
tego i subwencyonowanie ich przez kraj, przynajmniej 
w pierwszych latach ich istnienia. Mogłyby one podnieść 
konsumcyę naszych przetworów zdrojowych w W arsza­
wie, Wilnie, Kijowie i t. d. Sprawy tej nie załatwi An­
kieta, ale musi się nią zająć Związek zdrojowy. We 
wszystkich tych sprawach wszystkie zakłady powinny 
iść solidarnie.

Biuro* porady technicznej byłoby pożytecznem, 
gdyby kraj pierwej wystarał się o fundusze dla zdro­
jowisk na inwestycye. Kredyt posiadają zdrojowiska 
tylko u lichwiarzy na weksel. Bank krajowy nie popiera 
zdrojowisk i zdrojowiska zawiodły się na nim. Powi­
nien więc być stworzonym fundusz pożyczkowy, z któ­
rego przy odpowiedniej gwarancyi należy udzielać zdro­
jowiskom tanich pożyczek. Ankieta powinna wyrazić 
życzenie, aby Wydział krajowy przynajmniej w tych 
wypadkach udzielał zapomóg i funduszów, gdzie chodzi 
o użyteczność publiczną.

Sprawy zdrojowe powinny być wyłączone z de­
partam entu sanitarnego i przemysłowego, a w łonie 
Sejmu ■ należy stworzyć komisyę z posłów dla spraw 
zdrojowych. Podobnie reprezentant zdrojownictwa po­
winien zasiadać w krajowej Radzie kolejowej i Radzie 
przemysłowej.

W  sprawie popierania zdrojowisk ważną rolę od­
grywa i prasa, lecz ta  nie powinna zamieszczać przy­
godnych korespondencyi. Władze powinny ochraniać 
zdrojowiska przed różnemi nadużyciami, jak n. p. przed 
naśladownictwem sztueznem wód krajowych i kąpieli. 
Wyrób soli w zdrojowiskach jest przez władze skar­
bowe utrudnianym — pozwolenia powinno się udzielać 
łatwiej niż dotąd i na wyrób większej ilości. Zdrojo­
wiska narażone są także i na szykany ze strony pro- 
pinatorów przy sprowadzaniu zdrowych i lepszych na­
pojów dla gości. Wydział krajowy powinien wpłynąć 
w tym kierunku na dzierżawców propinacyi. Rejony 
zdrojowe powinny być wyłączone i osobno oddawane
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w drodze licyLacyi w dzierżawę. Jest to ważna sprawa 
spożywcza dla zdrojowisk.

P r o f .  Dr .  W r ó b l e w s k i  podnosi, że zdrojowi­
ska potrzebują pomocy. Ułatwienie kredytu możliwe 
jes t przez stworzenie dla tego kredytu pewnej pod­
stawy, jak  w Towarzystwach akcyjnych. Bank krajowy 
udziału w tem  brać nie może. Należałoby więc, by 
zdrojowiska związały się razem, a wtedy przy wzaje­
mnej gwarancyi i o kredyt łatwiej będzie. Z taks zdro­
jowych, a raczej z pewnej części opłat zdrojowych mo- 
żnaby stworzyć pewien fundusz gwarancyjny, któryby 
i kraj mógł ze swej strony powiększyć. Byłoby to już 
podstaw ą łatwiejszego uzyskania kredytu. Składy wód 
mineralnych, subwencyouowane przez kraj mogłyby być 
bardzo pożyteczne. Potrzebę utworzenia biura technicz­
nego uznaje, ale tylko w tym kierunku, jak to Radca 
dworu Merunowicz podniósł.

P r o f .  Dr .  M a r s  zaznacza, że trzeba pierwej za­
stanowić się nad obecnym stanem  zdrojowisk, poznać je, 
aby je  rnódz poprawić. Zdrojowiska, jego zdaniem, są 
w zastoju — widać to na małym stosunkowo wzroście 
frekwencyi i jej jakości. Należy przeto egzystencyę na­
szych zdrojowisk ratować, potrzebne są kapitały, po­
trzebna pomoc finansowa. Jak ta pomoc m a być zor­
ganizowaną, Ankieta nie jest wstanie powiedzieć. Trzeba 
tu więc organu, władzy, któraby mogła ująć w rękę 
wszystkie sprawy zdrojowe a działalność jej trw ała cały 
rok bez przerwy. Ankieta winna w tym duchu uchwalić 
rezolucyę do Wydziału krajowego.

k a d c a  D w o r u  Dr .  M e r u n o w i c z  wyjaśnia, 
że sprawa odpowiedzialności funduszu z taks zdrojo­
wych jest poruszoną w noweli do ustawy zdrojowej, 
według której fundusz ten może być pociągniętym do 
gwarancyi pożyczek. Zdrojowiska m ają prawo korzy­
stania z pożyczek funduszu przemysłowego, ale takso­
wanie objektów jest nie odpowiednie i czyni to prawo 
dla zdrojowisk iluzorycznem.

W odpowiedzi na zarzut prof. Marsa, jakoby zdro­
jowiska nasze były w zastoju, oświadcza radca Dworu 
Dr. Merunowicz, że zdrojowiska rozwijają się barzzo 
i jako przykład przytacza Rabkę (wodociągi, kanalizacya, 
oświetlenie elektr.), Rymanów (z wielkim komfortem 
urządzone łazienki), Zakopane (wodociągi), Morszyn itd.; 
że zaś zdrojowiska nasze nie czynią równomiernego po­
stępu z wielkiemi, światowemi zdrojowiskami zagranicz- 
nemi, to przyczną tego jest brak funduszów na inwe­
stycye.

Wreszcie zaznacza radca Dworu Dr. Merunowicz, 
że pod względem, formalnym byłoby do życzenia, aby 
Apkieta po omówieniu któregokolwiek działu z przed­
łożonego kwestyonaryusza powzięła pewną rezolucyę, . 
co wobec władz nabiera większego znaczenia, niż ogólne 
omówienie sprawy.

B a r .  B r  u n i c k i  oświadcza, że nie myślał czynić 
zarzutu lekarzom z powodu niedostatecznego popierania 
zdrojowisk krajowych, w wielu bowiem wypadkach nie 
może lekarz wbrew woli pacyentów wysyłać ich do 
krajowych zdrojowisk, wreszcie przyłącza się do rezo- 
lucyi, postawionej przez prof. Marsa.

P r o f .  Dr .  B r o w i c z  podnosi znaczenie gospo­
darcze zdrojowisk dla kraju. Ulgi poruszone w 1-ym 
punkcie kwestyonaryusza są bardzo ważne, ale uzyska­
nie ich naw et nie poprze jeszcze rozwoju zdrojowisk, 
jeśli one nie będą miały pewnego, stałego punktu opar­
cia w rodzaju proponowanego przez prof. Marsa or­
ganu przy Wydziale krajowym. Obok tego należałoby 
jeszcze stworzyć krajową komisyę doradczą, któraby 
mogła wykonywać kontrolę nad organami miejscowymi 
w zdrojowiskach. Podniosłoby to w opinii ogółu zna­
czenie naszych zdrojowisk, ułatwiłoby kredyt, bo msty-
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tucye finansowe przy udzieleniu pożyczek mogłyby sie 
kierować opinią wydaną przez ten organ,

D r. K a d e n  oświadcza się również za wnioskiem 
prof. Marsa, rozwiniętym przez prof. Browicza. Za­
strzega się tylko, że jeśli ten organ ma być władzą 
opiekuńczą, to powstać może tylko przy Wydziale kra­
jowym.

D r. K r z y ż  a n o w s k i  stawia rezolucyę: Ankieta 
wyraża przekonanie1, że Wydział krajowy powinien objąć 
opiekę i kontrolę nad zdrojowiskami, stworzyć fundusz 
pożyczkowy dla zdrojowisk, ewentualnie bezprocentowy, 
spłacalny z nadwyżki taks zdrojowych i z dochodów wła­
ściciela, a wreszcie powołać do życia komisyę dla zdro­
jowisk w połączeniu z biurem technicznem.

P r o f .  S i k o r s k i  wyraża zdanie, że nie należy 
tworzyć nowej instytucyi dla porady technicznej, ale 
raczej rozwinąć to, co,już mamy. Wydział krajowy po­
siada instytucyę, b i u r o  m e l i o r a c y j n e ,  którego dzia­
łalność możnaby rozszerzyć i na zdrojowiska dla wo­
dociągów i urządzeń sanitarnych. Dalej utworzyć trzeba 
kataster naszych zdro­
jów przy pomocy ma- 
teryąlnej Wydziału kra­
jowego, a dałoby się 
to łatwo utworzyć przy 
udziale zawiązującego 
się krajowego insty­
tutu geologicznego, w 
którym znaleźć miejsce 
powinien i hydrolog.

B a r. B r u n i c k i za­
znacza faz jeszcze, że 
zakładom naszym brak 
jest opieki, kredytu i 
poparcia, jest przeto 
do życzenia, aby przy 
Wydziale krajowym po­
wstała taka instytucya,' 
któraby to właśnie 
wszystko zapewnić im 
mogła. Sposób prze­
prowadzenia tego po­
winno się zostawić Wy­
działowi krajowemu.

Dy r .  M a z u r k i e w i c z  omawia usterki pewne 
w wykonywaniu ustawy drogowej w1 Iwoniczu, ulgi po­
datkowe i sprawę podwyższenia taksy zdrojowej.

Z powodu, że do dyskusyi nad punktem 1-ym 
kwestyonaryusza nikt więcej głosu nie żądał — prze­
wodniczący radca Onyszkiewicz uważa dysku syę nad 
tym punktem za zamkniętą i dalszy ciąg obrad wy­
znaczył na godzinę 4-tą po południu.

Po otwarciu popołudniowego posiedzenia odczy­
tuje przewodniczący ustęp 2-gi kwestyonaryusza, który 
brzm i:

„Czy przepisy budowlane dla naszych zdrojowisk 
ząwarte w ustawie budowniczej dla wsi i miasteczek 
(z 13. października 1899 dz. u. kraj. 133) są wystar­
czające dla zapewnienia rozwoju zdrojowisk, ewen­
tualnie w jakim kierunku należałoby je zmienić lub uzu­
pełnić ?“ — i otwiera nad nim dyskusyę.

R a d c a  W  e r  e s  z c z y ń s ki, zabrawszy głos, wy­
jaśnia, że w r. z. uchwalił Sejm nowelę do ustawy bu- 
downićzej, w której specyalnie pomyślano o interesach 
krajowych zdrojowisk — i odczytuje z ustawy §§, od­
noszące s ię : 1) do wstrzymania już nawet dozwolonych 
robót na obszarze zdrojowym lub klimatycznym, 2) do 
stworzenia planów regulacyjnych w zdrojowiskach w prze­
ciągu 2-ch lat, 3) do wywłaszczenia na cele użyteczno­

ści publicznej i 4) zakazu stawiania nowych budynków 
w częściach nawet niezabudowanych.

D r. K r z y ż a n o w s k i  podnosi konieczność ści­
słego przestrzegania ustawy budowniczej i oświadcza 
się za oznaczaniem terminu dla przedkładania planów 

. budowy już w październiku, jeśli budowla ma być wno­
szoną w roku przyszłym — i podawanie tego Wydzia­
łowi krajowemu do wiadomości. Ustawa budowlana 
powinna także obmyśleć miejsca na skład śmieci i nie­
czystości i zawierać przepisy usuwania tychże.

R a d c a  D w o r u  Dr .  M e r u n o w j c z  omawia 
ustawę budowniczą ze stanowiska sanitarnego i zwraca 
następnie uwagę, że mimo sejmowej uchwały przed
6-ciu laty powziętej, żadne ze zdrojowisk nie posiada 
prawomocnie zatwierdzonego planu regulacyjnego. Dla 
Krynicy plan regulacyjny jest niepodobnym do prze­
prowadzenia ze względu na bardzo znaczne koszta wy­
kupienia i zburzenia całego kompleksu domów, jak tego 
plan wymaga. — Trzebaby w tym wypadku przezna­
czyć na ten cel krocie, a niewiadomo tylko, kto je ma

dostarczyć ? W takim 
właśnie wypadku przy­
dałaby się bardzo in- 
gerencya proponow a­
nego biura technicz­
nego.

W komisyi sanitarno- 
budowlanej powinien 
brać udział lekarz gmin­
ny lub zakładowy (kli­
matyczny), szerokość 
ulic powinna być usta­
wowo oznaczoną a po­
krycie dpmów m ate- 
ryałem ogniotrwałym 

należy przyspieszyć, 
mieszkania w strychach 
i piwnicach winny być 
wzbronione. Plany na 
budowle powinny być 
robione przez budo­
wniczego do tego upo­
ważnionego. Domy nie 
posiadająęe piwnic po­

winny mieć między podłogę, a gruntem warstwę izo­
lacyjną.

Ba r .  B r  u n i c k i  jest zdania, że ustawa jes t do­
brą, ale trzeba, aby była wykonywaną. Wydział krajowy 
winien zwrócić uwagę na te niewłaściwości i roztoczyć 
kontrolę nad organami wykonawczymi.

D r. K a d e  n oświadcza się za tem samem — nie 
wie jednak, kto jes t powołanym do tego, aby ta  ustaw a 
była wykonywaną i przytacza klasyczny wypadek obej­
ścia tej ustawy.

K o m i s a r z  G r a b o w s k i  wyjaśnia, iż ustaw a 
wyraźnie zastrzega, że w Komisyi budowlano-sanitar- 
nej powinien uczestniczyć członek Komisyi zdrojowej 
i inspektor zdrojowy —- ci jednakowoż, oprócz Krynicy 
i Zakopanego, urzędują tylko w sezonie, a budowle 
bywają stawiane właśnie w innym czasie.

D r. W ą s o w i c z  podnosi ważność tej sprawy. 
Wobec tego, że czynniki .miejscowe w przeważnej ilości 
wypadków albo nie wykonują, albo wykonują w spo­
sób niewłaściwy przepisy ustawy budowniczej, należa­
łoby im może odebrać prawo decydowania o budowlach 
w zdrojowiskach, a prawo to złożyć w ręce Komisyi 
zdrojowej.

B a r .  B r u n i c k i  wyraża zapatrywanie, że mo­
głyby tu skutecznie ingerować wydziały powiatowe.

R a d c a  W e r e s z c z y ń s k i  jest zdania, że ży­
czenie wyrażone przez ekspertów dałyby się wypełnić

RYMANÓW: Willa „pod Matką Boską'1.
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nową poprawką do ustaw y; twierdzi jednak, że gmi­
nom nie można w zupełności odbierać praw a policyi 
budowlanej. Możliwem jednak jes t pojedyncze działy 
tejże odebrać gpinom ale tylko na pewien czas i po­
wierzyć je komisarzowi zdrojowemu. Możnaby również 
obostrzyć przepisy ustawy budowniczej w myśl życze­
nia Radcy Dworu Dra Merunowicza. Go się tyczy prze­
strzegania prawa wydawania opinii w projektowanych 
budowlach i ingerencyi w tem komisarza zdrojowego, 
należałoby mu zapewnić prawo rekurowania, w spra­
wach budowlanych do Wydziału krajowego, któreby 
załatwiło rekurs w porozumieniu z Namiestnictwem.

R a d c a  D w o r u  Dr .  M e r u n o  w i-c z przemawia 
za tem, aby większy położyć nacisk na to, że konsens 
budowniczy, nie jest jeszcze konsensem sanitarnym, 
a więc dla zakładów, które jako zakłady lecznicze mają 
funcyonować, potrzebne są obydwie koncesye.

Dr. G h r a m i e c  podnosi, że zakaz budowy w miej­
scach jeszcze niezabudowanych, jest dla wszystkich stacyi 
klimatycznych bardzo ważnym, a szczególniej dla Za­
kopanego, które posiada jeszcze wielkie obszary nieza­
budowane. Niema obawy, aby zakaz taki mógł obniżyć 
wartość gruntów — przeciwnie, wartość gruntów pod­
niosłaby się z pewnością. Prosi o wznowienie tej sprawy, 
tak ważnej dla zdrowotności uzdrowisk naszych, w ob­
radach Sejmu.

Prof. Dr. W r ó b l e w s k i  dopatruje się powodu 
niewłaściwości w wykonywaniu ustawy budowniczej 
w braku władzy wykonawczej. Rekurować od zarządzeń 
Komisyi budowlanej można, ale kto będzie w drugiej 
instancyi rekurs załatw iał?i Zdarza się, że często drogo- 
mistrz! Wydział krajowy za daleko. Antonom ia jest. 
cenną rzeczą, ale tam, gdzie chodzi o dobro ogółu, 
możnaby i z niej coś opuścić, możnaby w tym wypadku 
władzę instancyi pierwszej złożyć w ręce komisarza, za­
rządcy, lub lekarza zdrojowego na miejscu.

Po wyczerpaniu się dyskusyi nad ustępem  dru­
gim, przewodniczący radcą O n y s z k i e w i c z odczytuje 
3-ci, 4-ty i 5-ty ustęp kwiestyonaryusza, które b rzm ią :

3. Czy potrzeba Komisye zdrojowe (klimatyczne) 
ustanowione na zasadzie ustawy krajowej z 4-go listo­
pada 1891 (dz. u. kr. 80) znieść:

a) natom iast za wzorem ustaw y 'z  27. października 
1868 oddać załatwianie spraw zdrojowych Zwierzch- 
nościom gminnym w poruczonym zakresie dzia­
łania, a po drugie

b) czy w takim razie dążyć do złączenia, gminy z ob­
szarem dworskim ?

c) ewentualnie czy za wzorem ustawy kraj. dla Niż­
szej Austryi z 8 . grudnia 1903 pozostawić Komi­
sye zdrojowe (klimatyczne), a w  takim razie w jaki 
sposób zmienić ich skład?

d) jakie ewent. zmiany należałoby wprowadzić w usta­
wie zdrojowej, aby zapewnić prawidłowe funkcyo- 
nowanie Komisyi zdrojowej (klimatycznej) ?
4. Czy nie zachodzi potrzeba zmiany dotychcza­

sowego przeznaczenia funduszu zdrojowego (§ 12. ustawy 
zdrojowej)?

5. Czy według dotychczasowego doświadczenia 
fundusz zdrojowy bywa używany stosownie do swego 
przeznaczenia, czy nie zachodzi potrzeba jakiego usta­
wowego rygoru- w razie powtarzających się przekroczeń?

W  dyskusyi nad powyższymi punktami zabiera 
głos radca 'Dr. K r z y ż  a n ó w s  k i, który jest zdania, że 
należy wszystkie sprawy, objęte powyższymi punktami, 
oddać do rozważenia i załatwienia mającej się utw o­
rzyć Radzie zdrojowej.

Radca Dworu M e r u n o  w i c  z sądzi, że gdyby 
naw et podobna rada już istniała, to fakt ten nie wy-
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klucza jeszcze tego, aby nie było miejscowych organów 
wykonawczych, miejscowych Komisyi zdrojowych. Jako 
przykład stawia Dr. Merunowic z Krynicę, składającą się 
z dwóch obszarów: dworskiego i gminnego. S tąd wyni­
kają ciągłe spoi-y o kompetencyę i obowiązek czynienia 
w zdrojowisku inwestycyi. W samej gminie jest część 
ludności więcej, druga mniej interesowanych w rozwoju 
Krynicy. Wyłoniła się z tego powodu potrzeba rozdzie­
lenia gminy na dwie: Krynicę-wieś i Krynicę-Zdrój. 
Pragną tego włościanie i osadnicy, a ci ostatni dom a­
gają się nadto włączenia obszaru dworskiego do nowej 
gminy. Co do Komisyi zdrojowej w Krynicy, to istnieje 
projekt, aby na wzór ustawy zdrojowej czeskiej oddać 
gminie zarząd funduszem zdrojowym — a wtedy gmina 
mogłaby przeprowadzić cały szereg inwestycyi i asa- 
nacyi w zdrojowisku bez obcej pomocy. Jeśliby wów­
czas nowej gminie Krynica-Zdrój nadano ustawę, obo­
wiązującą nasze miasteczka, i wprowadzono do rady 
gminnej czynniki intelligentne, a szczególniej lekarzy 
miejscowych — to możnaby zupełnie śmiało povvierzyć 
gminie zarząd zdrojowiska. Obecnie spraw a włączenia 
obszaru dworskiego do gminy oddaną została do de- 
cyzyi Ministerstwu rolnictwa, gdyż , zrealizowanie tego 
projektu wkłada znaczne ciężary na obszar dworski 
a więc i na fundusz religijny, który jes t właścicielem 
Krynicy. Projektu tego nie można jednak zastosować 
do wszystkich krajowych zdrojowisk, bo każde z nich 
posiada spećyalne warunki swojego rozwoju.

Nad działalnością Komisyi zdrojowych i ich zarzą­
dem funduszem zdrojowym, jak tego dowodzą dość 
liczne przykłady, potrzebnym ( jest koniecznie pewien 
rygor i egzekutywa w ustawie, np. w formie . rozwią­
zania Komisyi i ustanowienia Komisarza zdrojowego, 
lub w formie praw a odebrania komisyom zarząd fun­
duszem. W każdym razie należy obecnie poczekać, o ile 
projektowana zmiana stosunków w Krynicy wpłynie ko­
rzystnie na rozwój zdrojowiska — a dopiero potem  zo­
baczy się, co należy dalej zrobić dla poprawy działal­
ności Komisyi.

Radca Dr. W e r  e s z c z y ń s  k i rad byłby usłyszeć, 
jak tirzędowały Komisye w zdrojowiskach i narzeka na 
brak wiadómośći w tym kierunku w Wydziale krajo­
wym. Pomimo wielu ujemnych stron urzędowania ko­
misyi należy przyznać, że ogólnie Komisye zasłużyły się 
w rozwoju zdrojowisk, nie radziłby ich więc znosić. 
Byłby jednak za zastosowaniem obostrzeń, proponow a­
nych przez radcę Dworu Dra Merunowicza i radzi, aby 
Wydział krajowy i Namiestnictwo w każdym poszcze­
gólnym przypadku miało prawo zaprowadzenia wspól­
nie pewnych zarządzeń i ustanowienia organów innych, 
nie wymienionych w ustawie.

Dyr. M a z u r k i e w i c z  oświadcza się za utrzy­
maniem Komisyi zdrojowych, o ile się one składają 
z ludzi fachowych. Połączenie obszaru dworskiego 
z gminą, nie miałoby celu, bo cały ..zakład leży na ob­
szarze dworskim.

Bar. B r  u n i c k i  jest zdania, że jak długo nie ma 
co lepszego, należy Komisye zdrojowe zostawić, bo one 
są konieczne w zarządzaniu ' funduszem zdrojowym. 
Wogóle jest przeciwnym oddawania gminom funkcyi 
Komisyi zdrojowych, bo wiele gmin do tego nie dorosło 
jeszcze — i zgadza się na wprowadzenie pewnego ry­
goru do ustawy, proponow anego1 przez poprzednich 
mówców.

Dr. G h r a m i e c  podnosi, że Komisya klimatyczna 
w Zakopanem zasłużyła się dla uzdrowiska względnie 
dość dobrze, mimo tego jest zdania,; że dla Zakopa­
nego specyalnie byłby pożądanym ustrój w  myśl wy­
wodów radcy Dra Wereszczyńskiego. P rojekt, który 
przeszedł w r. 1904, orzekał, że Komisya klimatyczna 
miała tylko uchwalać, na co m ają być użyte fundusze
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klimatyczne, wykonanie zaś uchwały pozostawionem 
było gminie. Lekarz klimatyczny w Zakopanem powi­
nien być zarazem lekarzem gminnym, przez co zarzą­
dzenia jego posiadałyby większą wagę. Zakopane nada­
wałoby się do tego samego eksperymentu, jak i Kry­
nica. Obszar uzdrowiska możnaby w tym wypadku 
ograniczyć i ' stworzyć z niego nową gminę; wówczas 
do składu rady gminnej mogłyby wejść czynniki intelli- 
gentne w większej ilości, niż obecnie.

Dr. W ą s o w i c z ,  nawiązując do przemówienia 
radcy Wereszczyńskiego, zaznacza, '1 że brakowi wiado- 

. mości w Wydziale krajowym, jak Komisyę zdrojowe 
urzędują, można było łatwo w przeszłości i na przy­
szłość zaradzić. Wydział krajowy posiada przecież 
w każdej Komisyi zdrojowej przez siebie mianowanego 
delegata, należy więc zażądać od delegatów, aby rok 
rocznie przedkładali Wydziałowi krajowemu sprawo­
zdania ze swych czynności w Komisyach. Tymczasem 
urzędowanie delegatów w niejednym wypadku pozo­
stawia dużo do życzęnia. I tak w pewnem zdrojowisku 
delegat Wydziału krajowego przez cały szereg lat nie 
pojawiał się zupełnie na posiedzeniach, w innem znowu 
dalegat, zamieszkały o 3 mile od zdrojowiska, brał 
udział w obradach Komisyi zaledwie raz w przeciągu 
trzechlecia. Potrzebnym więc i tutaj pewien rygor, po ­
trzeba delegatów mianować na przeciąg lat krótszy, niż 
dotychczas — i to z grona ludzi zamieszkałych w miejscu 
i zainteresowanych w rozwoju zdrojowiska.

Prof. Dr. M a r c h l e w s k i  oświadcza się za indy­
widualizowaniem zdrojowisk w ustawie zdrojowej. 
W Szczawnicy istnieją bardzo skomplikowane stosunki — 
zasiadają tu w Komisyi ludzie, kierujący się tylko wła­
snym interesem. Komisya tu podzielona jest na dwa 
wrogie obozy — ani Komisya, ani gmina nie wykonuje, 
uchwał i. nie ma tu mowy o jakichkolwiek pozytywnych 
rezultatach pracy tych obydwu organów. Należy więc 
Komisyę zorganizować z gruntu, dać jej pewną egzeku­
tywę i odpowiedzialność przed jakąś władzą.

Hr. P o t o c k i  uznaje potrzebę Komisyi zdrojowej, 
jako organu doradczego. W Rymanowie jednak od 
czasu, jak została ustanowioną Komisya, nie była w sta­
nie wykonać ani jednej powziętej przez siebie uchwały 
z powodu braku funduszów i braku egzekutwy. Domaga 
się wobec tego koniecznie oddania Komisyi zdrojowej 
pewnej egzekutywy.

Radca Dr. W e r e s  z c z y ń  sk i stwierdza, że, gdzie 
stacya klimatyczna ma ograniczone pole działania, tam 
nie ma obawy o żadne konflikty z innemi władzami. 
Gdzie jednak działalność jej jest obszerniejszą i do za­
kresu jej działania należą czynności takie, jak skrapianie 
ulic, oświetlenie, usuwanie nieczystości i t. d. — to 
działalność jej może wywołać konflikt dwóch władz. 
Jest więć zdania, że należy w ustawie zostawić Wy­
działowi krajowemu i Namiestnictwu jak najszersze pole 
do działania. Nominacya lekarza zdrojowego powinna 
być zostawioną Wyd-ziałowi krajowemu i Namiestnictwu 
i należy dozwolić użycia funduszu zdrojowego na za­
pewnienie bezpieczeństwa gościom przyjeżdżającym do 
zdrojowiska np. od pożaru i t. p., bo to może prze­
chodzić siły finansowe gminy, czy zakładu.

Dr. K a d e n  przemawia za pozostawieniem Komisyi 
w ich dotychczasowym składzie dla pewnej grupy zdro­
jowisk. Krynica, Szczawnica i Zakopane posiadają bar­
dzo skomplikowane warunki rozwoju i wymagają pew­
nych £ zmian w ustawie. Ważniejszą funkcyę Komisyę 
zdrojowe wykonują przez kontrolę nad mieszkaniami,, 
restauracyam i i wogóle składami spożywczemi. Na pro­
jekt radcy Dra Wereszczyńskiego godziłby się tylko wa­
runkowo — nie zgodziłyby .się jednak mniejsze zdro­
jowiska na zamianowanie u nich lekarza zakładowego 
przez Wydział krajowy w porozumieniu z Namiestni­

ctwem, gdyż byłby to rząd w rządzie — na zatw ier­
dzenie zgoda.

Prof. S y r o c z y ń s k i wywnioskował z dyskusyi, 
że wszyscy -zgadzają, się na zostawienie Komisyi zdro­
jowych, a utyskiwania powszechne na ich działalność 
dotychczasową dowodzą, że należy wprowadzić do nich 
czynniki fachowe. Do tych zaliczałby między innymi 
inżynierów, którzy swoją wdedzą pomogliby Komisyom 
do wykonania różnych technicznych robót.

Radca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  zaznacza, że 
przymusowe połączenie obszaru dworskiego z gminą 
jest niemożliwe. Co cło Rymanowa, to radziłby z trzech 
gmin, na których zakład leży, utworzyć jedną i ta  za­
rządzałaby policyą miejscową. W sprawie mianowania 
lekarza zakładowego, opłacanego przez Komisyę zdro­
jową, przez' Wydział krajowy w porozumieniu z Na­
miestnictwem, to twierdzenie D raK adena przemawiałoby 
właśnie za projektem Wydziału krajowego. Niechaj le­
karz podlega Wydziałowi krajowemu jako władzy dy­
scyplinarnej i biorącej go w obronę wobec tych, któ- 
rymby się naraził w wykonywaniu swego urzędu. W ten 
sposób - uczyni się lekarza niezależnym od czynników 
miejscowych.

Bar. B r u n i c k i  przychyla się do twierdzenia radcy 
Dworu Dra Merunowicza. Jest zresztą zdania, że leka­
rza powinien mianować ten, kto go opłaca.

Prof. Dr. Ma r s  oświadcza się za-wnioskiem radcy 
Dra Wereszczyńskiego. Co do lekarza zakładowego, to 

je s t  on naturalnym  zastępcą publiczności leczącej się, 
wobec czego pozycya jego wobec właściciela mogłaby 
być przykrą — nie powinien więc w zupełności być 
zależnym od czynników miejscowych.

Radca Dr. W e r  e sz c z y ń  sk i.p o d n o si, że odnoś­
nie do zdrojowisk nie wszędzie jest możliwem to samo. 
Dlatego powinna być ułatwioną jak największa wolność, 
w urządzaniu zdrojowisk Wydziałowi krajowemu i Na­
miestnictwu. Co do sposobu mianowania lekarza zakła­
dowego jest tego samego zdania, jak poprzedni mówcy.

Dr. C h r  a m i e  c wyjaśnia, że lekarz klimatyczny, 
mianowany przez Namiestnictwo, jest także zależńym 
materyalnie od różnych miejscowych stosunków, a w każ­
dym razie mniejsząby była jego zależność od gminy, 
gdyby lekarzem klimatycznym mianowano w zasadzie 
lekarza gminnego. Należy więc lekarza klimatycznego 
wyposażyć tak, aby materyalnie od nikogo nie mógł 
być zależnym.

Prof. Dr. K o r c z y ń s k i  twierdzi, że lekarz zakła­
dowy zawsze jest narażonym na różne nieprzyjemności 
i przykre zarzuty, z tego powodu należałoby mu przy­
znać pewne praw a i wziąć go w opiekę, a to będzie 
możliwem, gdy go będą mianowały dwie najw yższe' 
władzęj krajowe. Ponieważ zaś przedsiębiorstwa zdro­
jowe są lekarskiemi, należy lekarzowi zapewnić w nich 
głos rozstrzygający. Zależność jego ustanie z chwilą, 
gdy będzie mianowanym przez Namiestnictwo.

Komisyę nie mają egzekutywy. Czy nie należałoby 
wobec tego oddać egzekutywę w tece komisarza zdro­
jowego (urzędnika konceptowego), delegowanego przez 
Namiestnictwo i czy nie byłoby możliwe oddać mu 
w czasie sezonu taką samą władzę, jaką m a starosta 
w powiecie?

Prof. Dr. R r o w i c z dochodzi do wniosku, że Ko- 
misye są potrzebne, ale ogólnego szablonu urządzać 
dla wszystkich zdrojowisk nie można. Komisyom należy 
zapewnić współudział najważniejszych czynników, t. j. 
lekarzy, w większej niż dotąd ilości. Radziłby więc do­
bierać do Komisyi członków z głosem doradczym. Na 
czas sezonu Komisya powinna posiadać egzekutywę. Co 
do statutu oświadcza się za indywidualizowaniem zdro­
jowisk.
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R adca Dwora Dr. M e r u n o w i c z  twierdzi, że 
w takim razie potrzeba stworzyć dla nąszych zdrojo­
wisk ustaw ę ram ow ą (Rhamen-Gesetz). S ta tu t oznaczy, 
kto mianuje lekarza zakładowego, a s ta tu t zatwierdza 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
przy oznaczaniu zaś, jakie potrzebneby były warunki 
dla rozwoju danego zdrojowiska, kierować się te wła­
dze będą zupełną przedmiotowością. Koniecznym jest 
rygor nad działalnością Komisyi — będzie ona wiedzieć, 
że m ożna ją  rozwiązać i zastąpić komisarzem rządo­
wym. W delegowaniu komisarzy zdrojowych było wiele 
niepraktyczności — już w b. r. zadecydowało Namiest­
nictwo, że komisarzem zdrojowym będzie zawsze lekarz 
powiatowy.

Prof. Dr. W r ó b l e w s k i  odróżnia dwa typy zdro­
jowisk. Go do jednych to nie ulega wątpliwości, że nie 
m ożna w nich gminie zostawić szafunku funduszem 
zdrojowym. W  zdrojowiskach drugiego typu należy za­
pewnić Komisyom współudział czynników, zastępujących 
interes ogółu — a tam, gdzie idzie o funkcyę gminy 
w rozwoju zdrojowiska, należy rozdzielić ją  na funkcyę 
uchwalającą i na funkcyę egzekutywną, którąby można 
powierzyć komisarzowi zdrojowemu, względnie lekarzowi. 
W zasadzie powinna Komisya zdrojowa opłacać lekarza 
całkowicie, albo wspólnie z właścicielem.

Prof. Dr. B r  o w i c z jest zwolennikiem zapatry­
wania, że lekarza powinny mianować władze krajowe. 
Aby jednak zapewnić pew ną ingerencyę Komisyi i wła­
ścicielowi, czyniłyby to władze po wzajemnem się poro­
zumieniu.

Dr. K a d e n  zgodziłby się na rygor nad Komisyą 
zdrojową, proponowany przez radcę Dworu Dra Meru- 
nowicza, gdyby było powiedzianem, w jakich wypad­
kach zachodziłaby konieczność jej rozwiązania i u sta­
nowienia komisarza rządowego?

R adca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  w odpowiedzi 
na to wyjaśnia, w jakich wypadkach należałoby ten 
rygor nad komisyami wykonywać.

Poczem ze względu na spóźnioną porę odroczył 
przewodniczący radca O n y s z k i e w i c z  obrady Ankiety 
na godzinę 10-tą  przed południem dnia następrfego.

W dniu 8-go maja po otwarciu posiedzenia udziela 
przewodniczący radca Onyszkiewicz głosu prof. Drowi 
B r o w i c z o w i ,  który oświadcza, że członkowie An­
kiety po wspólnem porozumieniu się na podstawie prze­
prowadzonej dotychczas dyskusyi, ujęli cały szereg ży­
czeń i wniosków w formę rezolucyi, którą prosi prze­
wodniczącego poddać pod głosowanie. Rezolucya ta  
składa się z dwóch ustępów i brzmi następująco :

1) Ankieta zaproszona przez Wydział krajowy na 
skutek uchwały Wysokiego Sejmu w sprawie 'zdrojo­
wisk krajowych na posiedzeniach dnia 7-go i 8-go maja 
1906 r. po przeprowadzonej szczegółowej dyskusyi, 
udaje się z usilną prośbą do W y d z i a ł u  k r a j o w e g o
0 o b j ę c i e  w s w ą  o p i e k ę  w s z y s t k i c h  z d r o j o ­
w i s k  k r a j o w y c h ,  jako nader ważną gałąź przemy­
słu krajowego, dotychczas sobie samemu pozostawio­
nego. Opieka ta  miałaby się rozciągać na dopilnowanie 
tego, aby wszystkie powołane czynniki w granicach obo­
wiązujących ustaw  wykonywały swe obowiązki, o ile 
one się dnoszą do zdrojowisk krajowych, a więc prosi 
Ankieta o dopilnowanie ścisłego wykonywania ustawy 
drogowej, budowniczej, gminnej i t. d.

Nader ważną pomoc może Wydział krajowy udzielić 
zdrojowiskom naszym przez r o z s z e r z e n i e  z a k r e s u  
d z i a ł a n i a  istniejącego przy Wydziale krajowym b i u r a  
m e l i o r a c y j n e g o  na melioracye w zdrojowiskach
1 to w kierunku asanacyjnym i balneo - technicznym 
w myśl uchwały sejmowej z 1905 r.

Ankieta uprasza usilnie Wydział krajowy o popie­
ranie interesów zdrojowisk wobec Sejmu, władz rządo­
wych i autonomicznych, urzędów podatkowych, poczto­
wych, kolejowych i t. p.

Ponieważ zakłady kąpielowe są głównie przedsię­
biorstwami przemysłowemi, rozwijającemi się, a — we­
dług zdania Ankiety — pewniejszemi od wielu innych 
przedsiębiorstw, cieszących się opieką i poparciem kraju,; 
uważa Ankieta za konieczne, by Sejm polecił B a n ­
k o w i  k r a j o w e m u  uważać zdrojowiska jako przed­
siębiorstwa przemysłowe, zasługujące na udzielanie po­
życzek n. p. tak zw. gotówkowych. — Niemniej uważa 
Ankieta jako niezbędnie potrzebną zmianę statutu Banku 
krajowego w tym kierunku, aby pożyczki hipoteczne 
w ścisłem słowa znaczeniu mogły być udzielane na real­
ności w zdrojowiskach i to bądź murowane, bądź dre­
wniane.

Ankieta wyraża zdanie, że trwałe osiągnięcie po­
wyższych życzeń najlepiej dałoby się przeprowadzić przez 
utworzenie ' c i a ł a  d o r a d c z e g o  p r z y  W y d z i a l e  
k r a j o w y m  jako Rady zdrojowej, na wzór już istnie­
jącej Rady kolejowej, przemysłowej i t. p. W skład tej 
Rady zdrojowej powinniby — zdaniem Ankiety — wcho­
dzić delegaci Wydziału krajowego, Namiestnictwa, T o­
warzystw lekarskich, balneologicznego i Towarzystw 
technicznych, oraz Z w i ą z k u  z d r o j o w i s k ,  gdyby 
taki był utworzony, a gdyby takiego Związku nie było, 
także delegat wybrany przez właścicieli zdrojowisk kon- 
cesyonowanych.

Nadto uważa Ankieta za niezbędne stworzenie 
organu stałego przy Wydziale krajowym, jako r e f e ­
r e n t a  s p r a w  z d r o j o w y c h  i wykonawcy uchwał 
Rady zdrojowej. Zdaniem Ankiety najodpowiedniejszym 
referentem  byłby lekarz.

Przewodniczący radca O n y s z k i e w i c z  poddaje 
tę pierwszą część rezolucyi pod głosowanie, a po przy­
jęciu jej jednogłośnie przez członków Ankiety, udziela 
dalej głosu prof. Drowi B r o w i c z o w i ,  który odczy­
tuje część dragą rezolucyi;

„W sprawie uregulowania stosunków prawnych 
w zdrojowiskach, uważa ankieta przedewszystkiem za 
potrzebne, aby ustaw a zdrojowa była więcej niż do­
tychczas ustaw ą ramową, w granicach której można 
nadać każdemu zdrojowisku statu t odpowiadający sto­
sunkom miejscowym i właściwościom zdrojowiska (uzdro­
wiska).

Ankieta wyraża przekonanie, że lekarz zakładu 
kąpielowego lub klimatycznego, jako organ interesu pu­
blicznego, powinien mieć stanowisko o ile możności 
niezależne od czynników miejscowych, a statu t uwzglę­
dniając stosunki w poszczególnych zdrojowiskach, po­
winien zawierać bliższe postanowienia o sposobie mia­
nowania, opłacania i odpowiedzialności dyscyplinarnej 
tegoż, lekarza. Dla zapewnienia skutecznej działalności 
lekarza należałoby przyznać mu w sprawach sanitarnych 
niecierpiących zwłoki, prawo wydawania i wykonywania 
zarządzeń pod własną odpowiedzialnością. Czynniki p o ­
wołane powinny być zniewolone do udzielenia lekarzowi 
w takich razach wszelkiego poparcia urzędowego. Re- 
kurs wniesiony przeciw zarządzeniom lekarza zakłado­
wego nie powinien wstrzymywać wykonania tego za­
rządzenia.

Ankieta wyraża dalej zapatrywanie, że Komisyom 
zdrojowym należy zapewnić prawidłowe funkcyonowa- 
nie, po pierwsze przez odpowiedni dobór jej składu, 
a po drugie przez wprowadzenie do ustawy zdrojowej 
rygoru, n. p. możność rozwiązania Komisyi, ustanowie­
nie komisarza rządowego i t. p., analogicznie do po­
stanowień ustawy gminnej z r. 1896.

W końcu wyraziła Ankieta zdanie, że projekt 
zmiany §§ 6 i 7 ustawy zdrojowej, wypracowany i przed­
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łożony Sejmowi w r. 1905, odpowiada rzeczywistej po­
trzebie i powinien być uchwalony".

Po uchwaleniu i tej części rezolucyi jednogłośnie, 
zabiera głos prof. Dr. W r ó b l e w s k i  i proponuje na­
stępujący dodatek do rezolucyi:

„Ankieta wyraża pizekonanie, że potrzebną jest 
zmiana ustawodawstw a w tym kierunku, aby funkcye 
policyi miejscowej, związane z rozwojem zdrojowiska, 
mogły być statutem  na czas bliżej oznaczony. gminom, 
względnie obszarom dworskim odjęte, a przekazane Ko­
misyi zdrojowej i jednem u z jej członków, o ile mo­
żności lekarzowi zakładowemu, jako organowi egzeku­
cyjnemu".

W  głosowaniu zarządzonem przez przewodniczą­
cego za dodatkiem prof. Wróblewskiego, oświadczyło 
się tylko 7 członków Ankiety, wobec czego nie został 
dołączonym do rezolucyi.

Następnie otwiera przewodniczący dalszą dyskusyę 
nad ustępem  4 i 5-tym kwestyonaryusza.

Radca Dr. W e r e s z c zy  ń s  k i zwraca uwagę, że 
ustęp 5. jes t już załatwionym, rezolucyą uchwaloną 
o właściwem funkcyonowaniu Komisyi zdrojowej.

Dr. C h r a m i e c proponuje, aby ostatni ustęp § 12 
ust. zdrój, zredagować inaczej, a mianowicie nie wyli­
czać, na co ma być przeznaczonym fundusz zdrojowy,' 
a wtedy możnaby go było używać stosownie do uchwały 
Komisyi zdrojowej, któraby musiała jednak być zatwier­
dzoną przez Wydział krajowy.

Prof. Dr. M a r c h l e w s k i  oświadcza się za da-, 
wnem brzmieniem § 12, a Dr. K a d e n  za wnioskiem 
Dra Chramca.

Radca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  jest zdania, że 
ustąwa powinna być ramową, a szczegóły powinny być 
umieszczone w statucie. Co do zmiany § 12 w myśl 
wniosku Dra Chramca jest za zostąwieniem dawnego 
brzmienia z dodatkiem jeszcze „do udogodnienia go­
ściom pobytu".

Radca Dr. W e r e s z c z y ń s k i  oświadcza się za 
wnioskiem Dra Chramca, mimo tego nie przemawia za 
nim, gdyż nie jest pewnym, czy taka stylizacya § 12 
otrzymałaby sankcyę. Ustawa zresztą nie wyklucza mo­
żliwości użycia funduszu zdrojowego za zezwoleniem 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa także i na inne cele.

Prof. Dr. M a r c h l e w s k i  uważa, że ogólnikowe 
stawianie kwestyi użycia funduszu zdrojowego mogłoby 
być z tego względu niebezpiecznem, iż możnaby narzucić 
Komisyi obowiązek robienia tego, co właściwie powinien 
robić właściciel. Komisyanie powinna mieć „carte blanche" 
na używanie funduszów zdrojowych.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  jest zdania, że przed przy­
jemnością w użyciu funduszu zdrojowego powinno być 
na uwadze bezpieczeństwo gości; odpowiednie urzą­
dzenie policyi miejscowej i podniesienie zdrojowiska.

Dr. C h r a m i e c  żąda, że jeśli ma pozostać cały 
§ 12 bez zmiany, to należy dodać: „i na inne potrzeby 
uzdrowiska, uchwalone przez Komisyę, a zatwierdzone 
przez Wydział krajowy".

Prof. Dr. W r ó b l e w s k i  byłby w tym wypadku 
za jak najszerszymi ramami, a to ze względu na Szcza­
wnicę, która przez bezpłatne oddanie w czasie sezonu 
zdrojów ną użytek gości, traci na eksporcie wody tyle, 
że fundusz'  zdrojowy nie jest w stanie nigdy jej tego 
zwrócić. Dlatego’ proponuje, aby funduszu zdrojowego 
można było używać na wszystkie cele, mające na oku 
podniesienie zdrojowiska — wymieniłby tylko w drugim 
ustępie te wydatki, które miałyby być w pierwszym rzę­
dzie wymienione, a w trzecim ustępie należałoby wy­
mienić wydatki właściciela, klóreby można było pokryć 
z funduszu zdrojowego, jeśli właściciel przez oddanie 
zdroju do picia ponosi znaczniejsze straty.

Radca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  oświadcza się 
przeciw używaniu funduszu zdrojowego na reklamę 
zdrojowiska i wnosi, by w sprawie bezpieczeństwa 
i ułatwienia komunikacyi mógł fundusz zdrojowy wspie­
rać właściciela.

Dr. K a d e n  jest zdania, że i utrzymanie domu 
izolacyjnego powinno należeć do funduszu zdrojowego, 
jako jednego z warunków bezpieczeństwa publicznego 
w zdrojowisku.

Radca Dworu M e r u n o w i c z  jes t zdania prze­
ciwnego —  utrzymanie domu izolacyjnego leży przede- 
wszystkiem w interesie właściciela. Zresztą fundusz 
zdrojowy jest już przeciążonym i nie wystarcza już 
obecnie na konieczne wydatki.

Przewodniczący radca Dr. O n y s z k i e w i c z  po ’ 
wyczerpaniu się dyskusyi nad powyższymi ustępami 
kwestyonaryusza, na życzenie niektórych członków An­
kiety oddaje pod dyskusyę ustęp 8, którego brzmienie 
następujące:

Gzy przepisy górnicze i sposób ich wykonywania 
zabezpieczają dostatecznie istnienie zdrojów leczniczych?

Zabiera głos prof. S y r o c z y ń s k i ,  który podno­
sząc, że ustawa górnicza z r. 1854 zabezpiecza w zu­
pełności nasze zdroje, tem więcej, że wszystkie zdrojo­
wiska posiadają bardzo rozległe rejony ochronne.

Prof. Dr. W r ó b l e w s k i  jest zdania, że w zdro­
jowiskach istnieje niebezpieczeństwo takie z powodu 
robót nadziemnych, z powodu kopania studni i szukania 
minerałów nie zastrzeżonych ustawą. Ustawa powinna 
orzekać, co to jest głęboka studnia, a co do koncesyi 
na poszukiwania za minerałami powinna ustaw a prze­
pisy obowiązujące rozszerzyć na wszystkie minerały 
i koncesyę uczynić zależną od złożenia kaucyi, któraby 
zabezpieczyła ewentualne straty właściciela zdroju.

Radca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  jest zdania, że 
ustaw a górnicza zabezpiecza tylko zdroje przed poszu­
kiwaniami minerałów zastrzeżonych — ale pozwala 
kopać inne i w ten sposób zdroje naraża na nie­
bezpieczeństwo. Parlam ent zajmuje się ochroną 'źródeł 
i ma wydać w tym względzie nową ustawę (Qudlen- 
scliutzgesets). Ankieta powinna Wyrazić zapatrywanie, 
że ustawy obecne górnicze i lasowe są porozrzucane, 
należy je więc zebrać razem i wydać, i u nas prawo 
ochronne zdrojów.

Dr. K a d e n  wyraża zapatrywanie, że źródła wo- 
gólności trzeba zabezpieczyć przed wszelkiemi poszu­
kiwaniami. Nawet wolność poszukiwania przez samego 
właściciela powinna być ograniczona.

Prof. Dr. M a r c h l e w s k i  podnosi potrzebę ochrony 
lasów w zdrojowiskach celem zabezpieczenia źródeł. 
Nie powinno .się zezwalać również na kopanie dołów 
w poszukiwaniu gliny. Zwraca wreszcie uwagę na 
konieczność badania własności promieniotwórczych źró­
deł, które mogłyby stanowić ważną wskazówkę geolo­
giczną co do głębokości i pochodzenia źródeł.

Prof. S y r o c z y ń s k i  jest zdania, żę w § 14 no­
weli do ustawy zdrojowej należy opuścić słowo „ g łę ­
b o k i  c h “.

Dr.  K a d e n  żąda bliższego określenia w ustawie, 
co należy rozumieć przez obszar zdrojowiska — bo 
rejon ochronny jest za obszernym.

Radca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  stawia rezo- 
lucyę:

Ankieta uznaje potrzebę wydania ustawy dla ochrony 
źródeł mineralnych.

W głosowaniu rezolucyę przyjęto jednogłośnie.
Następnie przewodniczący zarządzą dyskusyą nad 

ustępćm 6- tym kwestyonaryusza:
Gzy sposób zapobiegania chorobom zakaźnym 

w zdrojowiskach i uzdrowiskach jest dostateczny?
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W  szczególności:
a) jak zabezpieczyć odpowiednią czystość w otocze­

niu domów mieszkalnych dla gości zdrojowych, 
oraz mieszkań samych i urządzenia wewnętrznego?

b) czy sposób wykonywania dezinfekcyi jest celowi 
odpowiedni?

c) jak postępować w razie wybuchu choroby zakaźnej 
w zdrojowisku?
Radca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  wyraża prze­

konanie, że ustaw a sanitarna, o ile jes t wykonywaną 
przez czynniki powołane, zabezpiecza dostatecznie zdro­
jowiska. Zaznacza jednak, że ogromnie ważną dla zdro­
jowisk jes t prewencyjna działalność w chorobach za­
kaźnych. W tym celu odnośnie do domów, pod wzglę­
dem sanitarnym nie odpowiednich, należy wydać zakaz 
wynajmywania ich gościom, a rekurs nie powinien 
wstrzymywać wykonania tego zarządzenia.

Dr. C h r a m i e c  wyraża zapatrywanie, że najlep­
szym środkiem zwalczania chorób zakaźnych jes t usta­
wowy przymus zaprowadzenia domów izolacyjnych we 
wszystkich zdrojowiskach i większych zakładach le­
karskich.

Dr. K a d e n  przychyla się do zapatrywania radcy 
Dworu Dra Merunowicza, nie jes t jednak za zamyka­
niem domów, pócl względem sanitarnym nie odpo­
wiednich.

R adca Dworu Dr. M e r u n o w i c z  modyfikuje 
swoje poprzednie przemówienie o tyle, że jeśliby domu 
nie można było zamknąć, to należy właścicielowi na­
kazać odpowiednio go uporządkować, a gdyby tego nie 
zrobił, należy polecić zrobić to na jego koszt. W prze­
noszeniu chorób zakaźnych pożądanym jest ściślejszy 
nadzór. Jako środki zapobiegawcze poleca domy izola­
cyjne i odpowiednie przeprowadzenie dezinfekcyi, w któ- 
rem  nie powinno się pomijać skutecznych choć p ro ­
stych sposobów, jak gotowanie, pranie, bielenie i t. p.

Po wyczerpaniu się dyskusyi nad powyższym ustę­
pem poddaje przewodniczący w myśl życzeń członków 
Ankiety do rozważenia 7, 9 i 10 ustęp. Ostatni 11-ty 
z powodu założenia już Polskiego Towarzystwa Ral- 
neologicznego, stał się tem  samem bezprzedmiotowym. 
Ustępy te m ają następujące brzmienie:

Czy dotychczasowy sposób udzielania koncesyi na 
zakłady lecznicze jes t wystarczającym dla zabezpiecze­
nia należytego utrzymania w dobrym stanie wszystkich 
urządzeń leczniczych i hygienicznych, czy zachodzi po­
trzeba jakich obostrzeń na wypadek zaniedbania tych 
urządzeń ?

Spraw a ulg kąpielowych dla lekarzy, wojskowych, 
nauczycieli i nauczycielek ludowych i urzędników pu­
blicznych.

Spraw a ubogich w zdrojowiskach.
W krótkiej dyskusyi, która się nad tymi ustępami 

wywiązała, zabierają głos hr. P o t o c k i ,  Dr.  K a d e n ,  
Dr.  C h r a m i e c ,  radca Dworu Dr. M e r u n o w i c z ,  
dyr. M a z u r k i e w i c z .  Mówcy wyrazili przekonanie, 
że w sprawach, poruszonych w powyższych ustępach 
kwestyonaryusza, pożądane jest ściślejsze przestrzeganie 
obowiązujących ustaw, w szczególności należy ograni­
czyć liczbę wydawanych świadectw ubóstw a do praw ­
dziwie ubogich i rzeczywiście ulg potrzebujących.

Na tem obrady Ankiety zakończono.
Przewodniczący radca O n y s z k i e w i c z  w koń- 

cowem przemówieniu podniósł ściśle fachowy skład An­
kiety, w której nie brak było i mężów głośnej w kraju 
i za granicą nauki, nie brak było ludzi, obeznanych 
doskonale ze sprawami i potrzebami krajowych zdro­
jowisk ; dalej podniósł radca Onyszkiewicz ściśle rze­

czowy tok obrad, w którym widniała nie chęć przyspo­
rzenia sobie osobistych korzyści, ale troska i staranie 
o dobro wszystkich zdrojowisk, a zatem i kraju. To 
też nie należy wątpić, że plon z obrad Ankiety będzie 
obfitym i zaznaczy się pomyślnie w rozwoju zdrojowisk 
krajowych.

W ciepłych, serdecznych słowach podziękował 
prof. Dr. D r o w i e  z imieniem Ankiety radcy Onyszkie­
wiczowi za ściśle przedmiotowe przewodniczenie obra­
dom Ankiety i wyraził jeszcze raz prośbę, by kraj oto­
czył życzliwą opieką zdrojowiska krajowe.

Quod felióc, faustum, fortunatumyue sit!

S praw ozdan ia  i streszczenia.
Z polskiego Towarzystwa balneologicznego. W nie­

dzielę 29 z. m. o godz. 5 po południu odbyło się po­
siedzenie wydziału Towarzystwa pod przewodnictwem 
prof. Dra L. Korczyńskiego. Oprócz członków brali 
w niem udział rektor prof. Dr. Browicz i prof. Stani­
sław Wróblewski, którzy jako delegaci Akademiii umiej., 
udają się na ankietę balneologiczną do Lwowa. P rzer 
wodniczący podał do wiadomości członków wydziału 
szereg spraw bieżących; między innemi zawiadomił 
o staraniach, podjętych celem skompensowania, przy­
najmniej częściowego strat, na jakie przemysł zdrojowy 
został narażony, skutkiem pominięcia jego interesów 
przy układaniu traktatu  handlowego z Rosyą, dalej 
o korzystnej dla Towarzystwa opinii krajowej Rady 
zdrowia w sprawie subwencyi, o ofiarowaniu przez za­
rządy Iwonicza, Rabki, Rymanowa, Truskaw ca po 100 
koron na nagrodę konkursową za najlepszą pracę do­
świadczalną kliniczną, objaśniającą o działaniu, solanek 
wymienionych zdrojowisk na przemianę istot azotowych. 
Do Towarzystwa przyjęto nowych członków:, Hr. S ta­
nisława Drohojowskiego z Czorsztyna, Dr. Gaika z Za­
kopanego i Dra Lewickiego z Krynicy.

Ostatni punkt porządku dziennego wypełniła oży­
wiona dyskusya na tem at ustawodawczej organizacyi 
zdrojownictwa krajowego. Zebrani podnieśli cały szereg 
spraw, które rzuciły wiele światła na stosunki zdrojowe, 
a tem  samem dostarczyły sporo materyału do przed­
stawienia potrzeb zdrojownictwa w czasie obrad an­
kiety, W: której przeważna część zebranych weźmie 
czynny udział. Posiedzenie zamknął przewodniczący
0 godzinie wpół do 9 wieczór.

Odpowiedź c. k. Namiestnictwa na podanie pol­
skiego Towarzystwa balneologicznego o subweneye na 
naukowe badania własności krajowych zdrojowisk. Na 
podanie o wyjednanie subwencyi z funduszów rządo­
wych w kwocie 1000 kor. na zakupno przyrządów do 
badania pierwiastków promieniotwórczych w naszych 
zdrojowiskach, odpowiedziało c. k. Namiestnictwo, że 
tylko w tym razie mogłoby prośbę tę przedłożyć wła­
dzy wyższej z wnioskiem przychylnym, gdyby c. k. Na­
miestnictwu wiadomem było, w których zdrojowiskach
1 przez kogo badania te przedsiębrane być.m ają i czy 
już stwierdzono, że w zdrojach są rzeczywiście pier­
wiastki promieniotwórcze. O stwierdzenie tego powi­
nien się postarać przedewszystkiem właściciel zdrojo­
wiska — a rząd mógłby subweneyonować tajcie poszu­
kiwania i dopiero po stwierdzeniu obecności pierw iast­
ków promieniotwórczych udzielić funduszów na bada­
nia naukowe działania leczniczego tych promieni.

Go się tyczy drugiej prośby Towarzystwa balno- 
logicznego o subwencyę 500 kor. na nagrody konkur­
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Wiadomości bieżące.

Konkurs na pracę balneologiczną. W ydział Polsk. 
Tow. baln. w Krakowie ogłasza konkurs na  pracę kliniczną 
eksperymentalną p. t. „O wpływie solanek Iwonicza, Rabki, 
Rymanowa, T ruskaw ea na przemianę ciał azotowych”. Rę­
kopisy nadsyłać należy pod adresem prezesa Tow. baln. 
najdalej do 1 - g o  k w i e t n i a  1907.

N agroda za najlepszą pracę w kwocie 4 0 0  koron zo­
stanie przyznana n a  podstawie orzeczenia sądu konkursowego.

W  Krakowie 3-go m aja 1906.

Prof. Dr. Ludomii Korczyński, Dr. Edmund Supiński,
prezes. -sekretarz.

Wydział Pol. Tow. balneologicznego rozesłał, pod o ­
bnie jak  w r. z., do lekarzy w Galicyi, Król. Polskiem i W. 
Ks. Poznańskiem, następującą odezwę:

W ielm ożny Panie!
Jeśli w  roku  ubiegłym, skutkiem stosunków, stworzo­

nych przez w ojnę  rosyjsko-japońską, poważne zachodziły 
wątpliwości co do przyjazdu chorych, szukających zdrowia 
w krajowych zdrojowiskach i uzdrowiskach, to tem bardziej 
obecnie J ę k a ć  się trzeba o byt tych zakładów. W  ciągu m i­
nionych miesięcy n ie  tylko, że nie  nastała  żadna poprawa, 
ale raczej wszystko zmieniło się na gorsze. Upadek prze­
mysłu w  granicach im peryum rosyjskiego, zupełne rozprzę­
żenie społeczne, chaos pojęć i czynów, ogólne zubożenie — 
oto znam iona  chwili. Ryłoby rzeczą wprost nierozsądną spo­
dziewać się, że w  tych w arunkach  zakłady nasze będą za­
pełnione, że przedsiębiorstwa zdrojowe przyniosą te korzyści, 
jakie w obec usilnych starań o podniesienie  i udoskonalenie  
żakładów przynieśćby mogły i powinny w  innych w a ru n ­
kach. Ale dbać trzeba przynajmniej o to, aby krytyczne 
czasy, które przeżywa cale społeczeństwo polskie, nie sp ro ­
wadziły strat tak wielkich, że zdrojownictwo nasze nie m o ­
głoby ich przetrzymać. Trzebaby znów długich lat w przy­
szłości, aby posiąść na now o to, co dotąd z takim mozołem 
zdobyto.

Że rok przeszły nie  był dla  zdrojowisk tak n iepo ­
myślnym, jak  się tęgo powszechnie lękano, zawdzięczać n a ­
leżało jedynie  tylko prawdziwie obywatelskiemu działaniu 
lekarzy i całego społeczeństwa. W  fakcie tym czeypie o tu­
chę przemysł zdrojowy polski, liczy, że życzliwe czynne p o ­
parcie będzie ciągłe i coraz większe i w tej myśli dąży 
mimo trudnych  w arunków  wytrwale po drodze postępu. 
A postęp ten  znać w  każdem niem al zdrojowisku i uzdro­
wisku.

Zdając sobie dokładnie  sprawę z obecnego stanu rze­
czy, zwraca się W ydzia ł Polskiego Towarzystwa balneologi­
cznego z bardzo usilną i gorącą prośbą do całego spo łe ­
czeństwa polskiego a zwłaszcza do wszystkich lekarzy polskich, 
aby więcej niż kiedykolwiek pamiętać zećhćieli o swojskich 
zakładach. — Każdy grosz wydany bez istotnej potrzeby

poza granicami kraju jes t obecnie wielką szkodą i wielką 
krzywdą wyrządzoną w łasnem u społeczeństwu i w łasnem u 
krajowi. A groszy tych pozostaje rok rocznie w zagranicznych 
zdrojowiskach i uzdrowiskach miliony.

Jeśli kiedy, to w łaśnie  teraz ograniczyć trzeba liczbę 
osób, wyjeżdżających do obcych zakładów. Najwięcej zdz ia ­
łać  to mogą lekarze, a  więc w ich przedewszystkiem ręce 
składa Polskie  Towarzystwo balneologiczne byt naszego zd ro ­
jownictwa.

W ydział Towarzystwa żywi nadzieję, że W ielm ożny  
P a n  nie odmówi Swego cennego w spółdziałania ,  s łow em  
i czynem wesprzeć raczy usiłowania, mające za cel dobro 
swojskich zdrojowisk i chorych swych, o ile to tylko z w sk a­
zaniami lekarskiemi pogodzić się daje, skieruje do krajowych 
zakładów i dopomoże do zwalczania uprzedzeń, które każą 
szukać zdrowia raczej u obcych, pomimo tego, że w  kraju 
rów nie dobrze zrialeźć je  można.

W  Krakowie, d n ia  1. m aja  1906 r.

ZA WYDZIAŁ POLSK. TOW . BALN.:
Prof. Dr. L . Korczyński, Dr. E . Supińslci,

prezes. sekretarz.
Z Ojcowa donoszą: Dolina Prądnika, us łoneczniona, 

zaciszna, okryta różnobarw nem  kwieciem, tchnie  zapachem  
żywicznym lasów swych rozległych, w iosną  w całej pełn i .

Zakład leczniczy Goplana, otwarty z d. 1-ym kwietnia, 
został odświeżony gruntownie.

Nowy dyrektor zakładu, Dr. S tanis ław  Kozłowski, z a ­
prowadza tu wszelkie najnowsze ulepszenia. W odociąg  prze­
budowany będzie prowadzić w odę źródlaną wprost do sal 
kąpielowych.

Długoletnie spostrzeżenia meteorologiczne dzienne s ta­
cji miejscowej, zreasumow ane przez Dra Kozłowskiego, p rzed­
stawiają wynik, oparty n a  ścisłych danych, bardzo pomyślny 
dla  klimatu Ojcowa; m ianowicie  ś redn ią  wilgotność w m ie ­
siącach czerwcu, lipcu i sierpniu 7 6 ° /0 znacznie m n ie j­
szą, niż w  Zakopanem. S u m a  opadów  w Ojcowie 367, p ra ­
wie taka sama, jak  w  Krynicy i innych zdrowotnych miej^ 
scowościach.

Administracya dóbr Ojców gorliwie się krząta około 
napraw y dróg dojazdowych.

Pociągi ze Zakopanego. Bardzo wygodnym dla publi­
czności, jadącej z Krakowa do Zakopanego, okazał się, w p ro ­
wadzony w ostatnich czasach przez krakowską dyrekcyę k o ­
lejową, pociąg wychodzący z Krakowa o godz. 3. po po łudniu  
i przybywający do Zakopanego przed godz. 9 wieczorem. 
Pociąg ten jest nie tylko dogodnym dla mieszkańców Kra­
kowa, ale także dla osób, jadących tam  od strony W iedn ia ,  
Warszawy i Lwowa; po obiedzie bow iem  wyjeżdża się z Kra­
kowa, a prawie na  noc przybywa do celu podróży. Pociąg 
ten stosunkowo szybko przebywa przestrzeń między K ra­
kowem a końcową stacyą, nie zatrzymuje się bow iem  
na  mniejszych stacyach. G łów ną w adą  tego pociągu jes t 
tylko to, że krąży on dopiero od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia, a w ięc wyłącznie w g łów nym  letnim sezonie. Otóż tak 
w Krakowie, jak  Zakopanem, podniesiono w kołach przyja­
ciół turystyki myśl zwrócenia się z prośbą do p. dyrektora 
radcy dworu Horoszkiewicza, aby poczynił potrzebne zabiegi 
i poparł  potrzebę puszczenia w ru ch  wymienionego pociągu 
najpóźniej od dn ia  1 m aja  każdego roku. Puszczenie p o ­
ciągu już  w  tym czasie ożywi znacznie ruch do Zakopanego, 
tak, że będzie on miał zawsze dostateczną liczbę podróżnych. 
Ministerstwo kolejowe dąży słusznie do ożywienia ruchu  t u ­
rystycznego w naszym kraju; n iechże samo przyłoży rękę do 
spełn ienia  pięknego zamiaru. Wszak w  m aju  odbywają się 
wycieczki młodzieży szkolnej w różne strony. Mając tak d o ­
godny pociąg, mogą one wybrać się do Zakopanego, «a trze­
ciego dnia rano powrócić do Krakowa. Puszczenie wcze­
śniejsze w ru ch  pociągu już w  miesiącu  m aju  może zachę­
cić do wycieczek turystów z Krakowa. To są motywy prze­
mawiające za puszczeniem w ruch pociągu już od  1 m aja  b. r.

sowe za najlepsze prace kliniczne o działaniu wody 
mineralnej krynickiej w przewlekłych chorobach na­
rządu moczowego,-odpowiedziało Namiestnictwo, że po 
dokonanem w r. 1905 ujęcia zdroju „Słotwińskiego” 
i „Karola” w cembrzyny kamionkowe, postara się Na­
miestnictwo w b. r. o ścisły rozbiór chemiczny" tych 
zdrojów. Dopiero po uskutecznieniu tych prac, badania 
naukowe nad działalnością zdrojów uzyskać mogą wię­
kszą wartość i wówczas nie omieszka Namiestnictwo 
z funduszów zdrojowiska przeznaczyć odpowiednie 
kwoty na prace konkursowe.
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Sanatoryum z przed dwu tysięcy lat. A s k 1 e p i e o u
czyl i  ś w i ą t y n i a  z d r o w i  a.

Dr. R i c h a r d  G a t o n  z Liwerpolu wypowiedział 
w R o y a l  I n s . t i t u t i o n  w Londynie odczyt niezwykle 
zajmujący, który w streszczeniu Dra St. Eliasza Radzikow­
skiego powtarzamy za lwowskim Tygodnikiem lekarskim.

Na wyspie K os odkrył niedawno prof. R u d o l f  He r ­
zog  z Tybingi dawną świątynię A s k l e p i o s a ,  która była 
zakładem leczniczym w znaczeniu nowoczesnem. Na pod­
stawie odkryć tych odtworzył Dr. Caton plan świątyni zdro­
wia ze wszystkimi szczegółami urządzenia .wewnętrznego, 
rozłożenia budynków, ich przeznaczenia, a nawet objaśnił 
dokładnie, jak wyglądało leczenie i na czem się zasadzało.

Budynek główny na górze otaczały wieńcem pawilony 
boczne i budowle dodatkowe. Schody ogromne wiodły do 
świątyni. Na dole przed schodami wznosił się wielki ołtarz 
ofiarny. W podziemiach świątyni żyły węże, które przez małe 
otwory w posadzce wychodziły na wierzch. Chorzy leżeli na 
tapczanach i oczekiwali na łaskę niezwykłą, jaką było poja­
wienie się węża. - Węże bowiem poświęcone Asklepiosowi 
miały moc leczniczą, a zbliżenie się węża do chorego ozna­
czało, że bóg zdrowia jest nań łaskaw. Kapłani i kapłanki 
doglądali chorych i kierowali leczeniem, które oprócz owej 
niespodziewanej łaski polegało na kąpielach, leżeniu na 
słońcu i na poddawaniu się jeszcze innym zabiegom. Były 
więc osobne łaźnie i leżalnie dla chorych, położone do 
słońca. Napisy na ścianach, dotąd dochowane, pozwalają na 
wyrobienie sobie bardzo nawet dokładnych pojęć/ o owem 
leczeniu.

Jak to już z krótkiego opisu widać, było to sana­
toryum obmyślane bardzo mądrze i niewątpliwie mogło le­
czyć cudownie. Chorzy bowiem żyli w wybornych warun­
kach zdrowotnych, kąpali się, leżeli ria słońcu — a przy- 
tem nie tracili wiary w wyleczenie, czekając, kiedy ich 
w końcu spotka niezwykła łaska boga zdrowia. Dodać na­
leży, że węże thowane w piwnicach świątyni, były niegry- 
zące i niejadowite.

W Lubieniu rozpoczną w bieżącym sezonie udzielać 
porady lekarskiej Dr. Ksawery Obmiński z Krakowa i Dr. 
Antoni Mikolasek ze Lwowa, którzy objęli, zarazem obowiązki 
lekarzy zakładowych.

Wydział Tow. tatrzańskiego w Krakowie odbył dnia 
24 kwietnia b. r. posiedzenie pod przewodnictwem I. wice­
prezesa, prof.' Dra Ponikły, i powziął szereg uchwał. Między 
innemi uchwalono przedłożony imifeniem komisyi skarbowej 
przez II. wiceprezesa p. Jana Kwiatkowskiego preliminarz bu­
dżetu na rok 1906. Do preliminarza na roboty w Tatrach 
wstawiono kwotę 3000 koron; taką samą kwotę na wyda­
wnictwa; uchwalono też pozycye na cele naukowe oraz inne, 
związane z działalnością Towarzystwa. Przygotowane przez 
sekretarza, Dra Krygowskiego, sprawozdanie, stosownie do 
uchwały jednego z poprzednich walnych zgromadzeń, roze­
słane zostało członkom przed tegorocznem walnem zebraniem 
celem rozpatrzenia się i poinformowania o najważniejszych 
sprawach. W końcu przeprowadzono dłuższą dyskusyę nad 
sposobami jednania nowych członków dla Towarzystwa, tem 
więcej, że nowe uchwały wydziału zapewniają im rozliczne 
korzyści we wszystkich schroniskach Tow. w Tatrach, szcze­
gólnie w schronisku nad Morskiem Okiem, zarówno co do 
noclegów, iak opustu cen z cennika nowego restauratora 
p. Bauera. Do tych praktycznych i bezpośrednich korzyści 
dołącza się co, roku członkom Pamiętnik z ilustraoyami, lub 
artystyczne reprodukcye Tatr, tak, że wkładki członków wra­
cają się z okładem w formie wymienionych korzyści. W cza­
sie dyskusyi podniesiono kilka wniosków, które wydział 
uchwalił. Mają one ńa celu jednanie nowych członków, za­
równo w kraju' jak w Królestwie Polskiem i Poznańskiem. 
Podniesiono też potrzebę zapoznawania szerszych kół w kraju 
z pięknościami Tatr zapomocą wykładów i najnowszego 
systemu projekcyj, aby zachęcać do wycieczek w Tatry.

Walne Zgromadzenie członków Tow. tatrzańskiego od­
było się dnia 6-go maja. ,

Z pobytu W Zakopanem ambasadora japońskiego 
w Wiedniu p. Makino, który jak wiadomo zwiedzał naszą 
„Szwajcaryę” w drugiej połowie września r. z., możemy po­
dać za Czasem następujące szczegóły: Niezwyczajny gość,
zamieszkawszy w hotelu Stamary, wybrał się powozem do 
Morskiego Oka w towarzystwie kilku osób, między niemi 
członka pruskiej Izby panów, Józefa Kościelskiego. Ambasa­
dorowi japońskiemu tak się podobała przyroda tatrzańska, 
że wyraził zapewnienie, iż przyszły sezon t. j. w r. 1906, 
wraz z rodziną przepędzi w Zakopanem. Zwiedził nadto 
uzdrowisko dla chorych piersiowo Dra Dłuskiego i zakład 
kuźnicki jenerałowej Zamoyskiej, przyczem wyrażał się z wiel- 
kiem uznaniem o urządzeniach pierwszego i rozumnej orga­
nizacji drugiego. Po drodze do Kuźnic zatrzymał się p. Ma­
kino przed sklepem bazaru przemysłu krajowego firmy J. F. 
Komendziński i z zajęciem oglądał wyroby drzewne i rzeźby 
zakopiańskie, z których porobił większe zakupy, mówiąc, że 
nie spodziewał się zobaczyć w Zakopanem okazów tak ory­
ginalnych artystycznego ludowego przemysłu domowego, mo­
gących zadowolić wymagania najwybredniejszego znawcy. 
Dalej oglądał z wielkiem zainteresowaniem makaty złotem 
tkane z Buczacza, kilimy rusińskie, hafty zakopańskie i wią- 
zownickie. Wiele z tych nabytych przez siebie okazów na­
szego przemysłu artystycznego przesłał p. Makino do Japonji.

Wielki syndykat hotelowy przygotowują Amerykanie. 
Dyrektor najwspanialszego hotelu nowojorskiego „Walldorf- 
Astoria“, Hilliard, przybywa do Anglji dla rokowań z kapi­
talistami europejskimi. Kapitał obejmować ma 50 milj. do­
larów, a ulokowany będzie w 150 hotelach, z których 100 
w Ameryce, a 50 w Europie. „Cykl europejski” ma się 
rozpocząć budową hotelu w Paryżu, potem przyjdzie kolej 
na inne stolice, największe miasta i z a k ł a d y  k ą p i e l o w e .  
Oprocentowanie kapitału będzie tem pewniejsze, że wszelkie 
potrzeby zaspokojone będą mniejszym kosztem, niż zazwyczaj; 
nabywanie mebli, bielizny, porcelany i t. p. na tak ogromną 
skalę, oczywiście, obniży cenę towaru. Towarzystwo ma za­
miar nabyć też niektóre, już istniejące, wielkie znane ho­
tele, płacąc za nie akcjami. Właściciel dotychczasowy mógłby 
pozostać na stanowisku zarządcy, pod kontrolą zarządu głó­
wnego, który ma rozporządzać wszystkiemi przedsiębiorstwami.

Komitet w arszawskich kolonji letnich ną posiedze­
niu lutowem postanowił wyjątkowo w r. b. nie urządzać 
zupełnie kolonji płatnych.

Opłata wniesiona za dzieci na kolonjach płatnych wy­
niosła ogółem 3,576 rbl, a na całkowite utrzymanie tychże 
kolonji wydatkowano rbl. 5.073 kop. 76, czyli że dopłacono 
z funduszów Tow. kolonji letnich rbl. 1.487 kop. 76, która 
to kwota pozwoliłaby zapewnić prawie 150 dzieciom ubo­
gim pobyt bezpłatny na wsi.

Gdyby chodziło jedynie o koszt utrzymania na kolo­
njach płatnych bez dopłaty z funduszów instytucji, to oka­
załoby się koniecznem za 6-tygodniowy pobyt dziecka na 
kolonji płatnej pobierać rbl. jUb kop. 50.

Tak znaczna opłata niezawodnie wpłynęłaby na zmniej­
szenie liczby kandydatów, liczby dziś i tak niedostatecznej 
ze względu na obszar i urządzenie pomieszczeń, przeznaczo­
nych z konieczności dla tych kolonji.

Powyższe liczby usprawiedliwiają postanowienia komi­
tetu Kolonji letnich.

Towarzystwo Tatrzańskie. W sali Rady powiato­
wej krak. odbyło się 6 maja b. r., o godz. 5 po południu 
walne zgzomadzenie członków Tow. Tatrzańskiego. Zagaił 
zgromadzenie prezes JE. Antoni hr. Wodzicki i poświęcił 
na wstępie zmarłym członkom Towarzystwa żałobne wspo­
mnienie, którego wysłuchano stojąc.

Następnie przewodniczący podniósł udzielenie przez 
Sejm rocznej subwencyi w kwocie 2500 kor. na budowę 
schroniska przy Morskiem Oku, dodając, że szczerym i ser­
decznym orędownikiem tej sprawy był marszałek krajoWy
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S tan is ław  lir. Badeni. Dąlej podniósł przewodniczący, że 
obecnie w toku jest doprowadzenie do skutku budowy mostu 
na granicznej Białce ; pożądanem jest, aby sprawa mogła 
być zała tw ioną w drodze ugodowej, a Wydział krajowy d o ­
kłada  starań, aby most s tanął w jak najkrótszym czasie. 
Z tego powodu wydz. Tow. postanowił jednom yślnie  przed­
stawić w a ln em u  zgromadzeniu, aby Stanisława hr. Badeniego 
za jego niepospolite  zasługi dla  Tatr i Zakopanego, a szczerą 
życzliwość dla Towarzystwa Tatrzańskiego, zamianować człon­
kiem honorow ym  Towarzystwa. W niosek przyjęło zgroma­
dzenie jednom yśln ie  wśród hucznych oklasków przez 
aklamacyę.

Z porządku dziennego, sekretarz Towarzystwa Dr. Kry­
gowski, przedłożył d rukow ane i rozesłane członkom spraw o­
zdanie z czynności Towarzystwa w roku ubiegłym. Imieniem 
wydziału II. wiceprezes p. Jan Kwiatkowski udzielił szcze­
gółowych wyjaśnień co do budowy schroniska przy Mor- 
skiem Oku. Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krakowa p o ­
czyniła wszelkie możliwe ulgi co do udzielenia pożyczki na 
budow ę, spłaealnej rocznemi ratami subwencyi krajowej. 
Ostatecznie budo w a  rozpocznie się w roku bieżącym. P rze­
wodniczący komisyi Tow. dla robót w  Tatrach prof. W ła ­
dysław Kulczyński d a ł  wyjaśnienia, dotyczące tego ważnego 
działu gospodarki Towarzystwa ; p. rc ferent wyjaśnił,  że 
obecnie zastosowany system prowadzenia robót w Tatrach 
umożliwia oszczędność przynajmniej o jednę  trzecią część 
dotychczasowych kosztów. Referent dotknął jeszcze budowy 
Orlej perci, podjętej przez X. prof. Gadowskiego i zaznaczył, 
że Towarzystwo Tatrzańskie jest wdzięczne za podjęcie jej 
budowy, a doprowadzenie drogi do końca uważa za swój 
obowiązek.

W  dyskusyi nad  sprawozdaniem, p. Gustaw Pol po- 
l s tawił wniosek o wyrażenie podziękowania prezesowi J. E. 

hr.  W odzick iem u za tak gorliwe i skuteczne starania  około 
uzyskania subwencyi na  budow ę schroniska. Przyjęto j e d n o ­
myślnie w śród  oklasków.

Po  przyjęciu do wiadomości sprawozdania wydziału, 
członek komisyi kontrolującej,  prof. PrysSlc, przedłożył w n io ­
sek o udzielenie wydziałowi absolutoryum z rachunków, 
przyczem podniósł, że dużo trudu  i fachowej znajomości 
poświęcił wiceprezes, p. Kwiatkowski, aby zaprowadzić p a ­
nujący obecnie  wzorowy ład w księgach Towarzystwa. P. re ­
ferent wniósł ,  aby za tę żm udną  pracę zgromadzenie wy­
raziło podziękowanie p. wiceprezesowi Kwiatkowskiemu. —  
Uchwalono jednom yśln ie  ten wniosek i udzielono wydzia­
łow i absolutoryum. Przy sposobności p. Kwiatkowski dał 
pogląd na  stan finansów Towarzystwa i wyjaśnił, że jako 
pomyślny objaw uważać należy spłacenie, wszystkich długów 
Towarzystwa i podnoszenie się stałych dochodów. Obecnie 
prowadzone są rokowania z komisyą klimatyczną co do ko­
rzystania z dom u T o w arzys tw a ; układ ten powiększyłby 
w dw ójnasób  dochody z tego domu.

Dalej przyjęto do wiadomości sprawozdanie podskar­
biego p. Świerża i uchw alono preliminarz budżetu na  rok 
1906. W  dyskusyi nad preliminarzem p. Gustaw Pol po ­
stawił rezolucyę, aby uszczuplać wydatki na Pamiętnik T o ­
warzystwa co do części felietonowej, a uzyskane oszczędno­
ści przelewać do rubryki: „ciele n aukow e";  aby w przyszłości 
dążyć do op isania  flory karpackiej w sposób przystępny 
i poglądowy celem ułatwien ia  szerokiej publiczności zapo­
znania się z tak zajmującym i ulobionym przedmiotem.

Prof. Karol Bobrzyński przy odpowiedniej rubryce p o ­
ruszył sprawę „Orlej perci" i przedłożył wniosek o uch w a­
lenie 100 0  k ,  zamiast wstawionych w preliminarzu 5 0 0  k ,  
na jej dokończenie i konserwacyę. Spraw a ta wywołała 
obszerniejszą dyskusyę, w której zabierali głos pp. w ice­
prezes Kwiatkowski, sekretarz Dr. Krygowski, inżynier Uder- 
ski, Dr: A dam  Kroebi, Mieczysław Białkowski. Uchwalono 
urządzić w tej sprawie fachową konferencyę przy udziale 
osób, życzliwych dla Orlej perci ; natom iast upadł wniosek

o przyznanie dodatkowych 5 0 0  kor. na  cele tej drogi ta ­
trzańskiej.

Przystąpiono do wyboru I. wiceprezesa Towarzystwa. 
P. Oborski podniós ł  zasługi dotychczasowego wiceprezesa 
prof. Dra Ponikły  i wniósł o jego wybór przez aklamacyę, 
na  dalsze trzechlecie. (Oklaski).

Prof. Ponik ło  oświadczył, że stanowczo nadal wyboru 
na wiceprezesa przyjąć nie może, a gotów jest pracować dla 
Towarzystwa jako członek wydziału. W obec tak stanowczej 
rezygnacyi wybór przeprowadzono kartkami. P ierwszym w ice ­
prezesem wybrany został Dr. W ładysław  Szajnocha, prof. 
Uniwerstytetu Jag.

Po ogłoszeniu wyniku, II. wiceprezes Kwialkowski z ło ­
żył podziękowanie i uznanie dla  prof.. Dra Ponikły  za jego 
pracę dla Towarzystwa, pełną zawsze miłości dla  Tatr  i Z a ­
kopanego. Prezes Tow. JE. Antoni hr.  Wodzicki dziękował 
od siebie p. Ponikle. t

Dokonano jeszcze uzupełniającego wyboru 6 członków 
wydziału. W ybrani zpstali pp. 1) W andalin  Beringer, 2) Dr. 
Zdzisław Czaplicki, 3) Jan W ac ław  Czerwiński, 4) Józef 
Hopcas, 5) Dr. Adam Kroebi i 6 ) 'D r .  S tanisław  Ponikło .

Komisyę kontrolującą wybrano nadal w tym sam ym 
składzie.

Zgromadzenie uchwaliło  rezolucyę wiceprezesa Kwiat­
kowskiego, polecającą wydziałowi obmyślenie sposobu ucz­
czenia zasług prof. Dra Ponikły i przedłożenie wniosków 
w tej mierze na  najbliższem w alnem  zebraniu.

Opieka szpitalna dla dzieci w Krakowie Tow.
opieki szpilalnej dla dzieci w Krakowie, pozostające pod 
protektoratem X. kardynała  Puzyny, ogłosiło drukiem trzy­
dzieste trzecie swe sprawozdanie  wraz ze sprawozdaniami 
szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie i kolonii dla  
dzieci skrofulicznych w Rabce za rok ubiegły. P rzew od n i­
czącym komitetu zarządzającego opieki szpitalnej jes t JE. Dr. 
Julian Dunajewski. Grono opiekunek szpitala św. L udwika 
składają p a n i e : Elżbieta Pareńska, namiestn ikow a Krystyna 
lir. Potocka i hr. S tanisławowa Wodzicka. Grono op ieku­
nek dla lecznicy w Rabce pan ie :  Anna Chylińska, Janow a 
Federow iczow a i ks. Teresa Lubomirska.

Jak pożytecznym jest szpital dla dzieci św. Ludwika, 
pozostający pod kierownictw em prof. Dra M. L. Jaku bo w ­
skiego, najlepszy dow ód w tem, że w roku ubiegłym udzie­
lili ambulatoryjnej porady 6 1 3 4  dzieciom, prawie wyłącznie 
ze sfer najniższych; stale leczono w szpitalu 1034 dzieci. 
Niemniej pożyteczną działalność rozwija kolonia lecznicza 
dla dzieci skrofulicznych w Rabce. Od roku (1887  znalazło 
tam wypoczynek letni i poprawę zdrowia lub wyleczenie 
ogółerę 1608 dzieci z liczbą dni pobytu, dochodzącą  do 
68 .982. W  ostatnim roku korzystało z kolonii 7 8  c h ło p ­
ców i 83 dziewcząt. W  tej liczbie było 107 dzieci k ra­
kow skich  i 54  zamiejscowych; najwięcej dzieci rękodziel­
ników  (44) i dzieci wdów  (22), sług prywatnych (16).

Koszta budowy dom u kolonii w Rabce Wraz z w a r ­
tością gruntu wynoszą 64 .9 40  kor. N iedobór z tego tytułu, 
pozostający do pokrycia w  przyszłości, wynosi 13.628 kor. 
Dzięki wytrwałości i zabiegliwości prof. M. L. Jakubow ­
skiego i grona pań, udało  się doprowadzić to piękne i p o ­
żyteczne dzieło do skutku. Przy praktycznym, obszernym 
budynku, otoczonym gazonami, i kwiatami, urządzono szutrem 
ubite boisko, przeznaczone do zabaw i ćwiczeń gimnastycz­
nych dzieci, które, gdyby nie te n  zakład, byłyby skazane 
na  wegetacyę w suterenach i lichych mieszkaniach. Jest to 
więc zakład, który, całe nasze społeczeństwo powinno n a j­
goręcej popierać.

Treść:.  Prot'. Dr. L. Korczyński: W przededniu Ankiety balneologi­
cznej. — Dr. Z. Wąsowicz: Sprawozdanie z obrad Krajowej 
Ankiety Balneologicznej. — Sprawozdania i streszczenia. V ' 
Wiadomości bieżące. -v Ogłoszenia.
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. ,  i _ i A lb u m y  do tychże. —  Pam iątki z K rakow a. —  T o w a ry
W  K ra k o w ie , R yn ek  L. 8 , galanteryjne z  herbam i i orłam i polskim i w  w ielk im  w yborze.

naprz. kościoła św. Wojciecha. — T ele fon  Boś. Wielki wybór Perfumeryi, Grzobieni, Szczoteczek i Szczotek. Woda kolonska.
Zlecenia zamiejscowe wysyła siej odwrotną pocztą za. zaliczką

HaKład dentystyczny
Dr. m ed. J .  SYlROPfl

Kraków, plac WWf. Świętych 10, (naprzeciw Magistratu).
K orony złote, zę b y  sztuczne bez podniebienia, m ostki 

stale osadzone.

Fabryka Gorsetów
Franciszki S to e g e r
p r z e n ie s io n a  n a  u l ic ę  G r o d z k ą  L. 9

l-sze piętro
w ykon uje zam ó w ien ia  p o d ł u g  m i a r y  

w  przeciągu 4—8 godzin.
Przyjm uje gorsety do napraw y i do 

czyszczenia.

y  M a t u k a l n e  w i n o  c z e r w o n e

W y łą czn e  zastęp stw o

w Reprezentacyi szczawy Krondorfskiej 
Kraków, Grodzka 48.

Telefon Nr. 308.

Pierwszy krajowy Skład hurtowny i częściowy
Gramofonów i fonografów

JÓZEFA WEKSLERA
w  K r a k o w ie , u l. G r o d z k a  L. 71.

G eneralne zastępstw o d la  całej Ga­
l i c j i  i  Szląska, A kcyjnego Tow.

„G ram ofonów 11 W iedeń-B erlin . 
Poleca „G ram ofon" (Tonarem ") naj­
now szej k o n s tru k c ji z 10 p ły tam i 
w  cenie od 35 złr. K oncertow y  fo­
nograf w ygryw a m ałe i  w ie lk ie  w al­
ce,. z 5-ma w alcam i w cenie 11 złp. 
W ielk i w y b ó r  p ły t  i w a lc ó w .  

Ceny p ły t od koron  1 — 25,
„ w alców  „ 1 — 4.

C enniki darm o P op łatn ie . — Zamó­
w ie n ia  z p row incyi u sku teczn ia  się 

odw rotnie.

D r .  ] ó z c f  D u k i c t
o rd yn u je  ja k  z w y k le  

W  R Y M A N O W I E .

D r. E m il  Miinz
b. sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycznych szpitala 

św. Łazarza w Krakowie 
o r d y n u je  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie

w  C iep licach  T r e n c z y ń s k ic h
(H au s U c z n a y — H a u p tp la tz  90).

W  K r y n i c y
r . ■ V' ;  ̂ • - * ‘x '!• v/ - ’ h

J. Znamirowskiego

Pensyonat Warszawski

W  K r y n i c y

„UNIWERSAŁ"
konces. dom k om is-sp ed ycyjn y, 
kantor wym iany, biuro inform a­
cyjne w ynajm u m ieszkań, po­
średnictw a pracy, p lakatow ania  

ogłoszeń  i reklam y, ajencya

dawniej „ H y d ro p a ty c z n f
w idealnem położeniu, pierwszorzędny 
dom o 70 pokojach. Kuchnia wzorowa. 
Czytelnia, werandy, ogród, sala i plac 

zabaw.
dzienników  etc. 

poleca swe usług-!.
Prospekty rozsyła bezpłatnie

Zarząd



Lecznica fizykalna
J)ra Cezara Komorowskiego

Zakład wodoleczniczy
sztuczne kąpiele m ineralne zastępujące kąpiele natu­

ralne krajow ych i zagranicznych  źródeł.

Sezon przez cały rok. —  pokoje Ola chorych.
I n h a l a to r y u m . -  E lektro-jnechanoterapia. -  Leczenie reumatyzmu. 

Kraków, Dębniki, ul, Pocztowa 112.

Dr. ARTUR FROMMER
b. długoletni I. sekundaryusz oddz. chirurgicznego szpitala 

św. Łazarza, ordynuje

w Krakowie, ulica Radziw iłłow ska  L. 22, Nr. Telefonu 81
od godz. 3 do 4  po południu. 

Zakład. Roentgenowski
zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prześwietlania i foto­

grafowania, oraz do leczenia chorób skórnych.

Zakład dentystyczny
W acław a  Dlużyńskiego

w Krakowie, ulica Floryańska 1 2 , 1. piętro
w ejście od. u licy  śir. Tomasza, 

od g od zin y  9 — 1 przed  południem  i od 2 — 5 po poł.

a l e e z ó w
(GUBERNIA LUBELSKA) ;

Z a k ła d  l e c z n i c z y  c a ł y  n o k  o t w a r t y .
W  le c ie  k ą p ie le  ż e la z is te  i b o ro w in o w e .

C a ły  ro k  h y d r o t e r a p i a  i w s z e lk ie  m e to d y  fiz y k a ln e .
Utrzymanie wraz z lecżeniem 4 ruble dziennie (w zimie 3 rs. 50 kop.) 

Dyrektor Zakładu : Drs A. P u ła w s k i.

Z A K O P A I E
Z ak ła d  w o d o leczn iczy

pomieszczony w willi przy ulicy Krupówki 
i willi „Adasiówce“ w Kuźnicach.

C eny p r z y s tę p n e .
=  3 3  r .  C 3 E 3 I ' W I S ,,Z * 3 E ! I S :  =

lfekarz k ierujący.

Pierwszy Zakład bandażo-ortopedycziy 
H. BOGDANOWICZA z Pragi

ul. Grodzka 35 W KRAKOWIE ul. Floryańska 9.
Dostawca bandaży dla Miejsk. Kasy chorych. Specyalista 

brzusznych pasów. — Dla Pań dainssa obsługa.

P o le ca  sw oje  w ła sn o  w yroby  w  n a jlep szy ch  
'ra tu n k ach  w e w łasnych , i z ag ran iczn y ch  kon- 
s tru k c y ac h , p a sy p rz e p u k lin o  we, p a ch w in  owe, 
p ęp k o w e, p a sy  b łz u s z n e  i  n e rk o w e; kon- 
s tru k c y i n a js ły n n ie jszy c h  \V P. P ro feso rów . 
S zn u ró w k i i- sz e lk i do 'p ro steg o  trzy m an ia  
się.' S z tu czn e  a p a ra ty  do ró w n a n ia  ró żn y ch  
części ciała, oraz p o d u sz k i i  p o ń czo ch y  g u ­
m ow e. P a sy  h y g ien ic zn e  m iesięczno  System  
T eu ila . T rygatóry. s trz y k aw k i, w ata, p rz y ­
rz ą d y  do in h a lacy i, p rz e śc ie ra d ła  gum ow e, 

su sp e n sę ry a  itp .
Zamówienia wykonuje się szybko i odwrotną pocztą. 

N a żąd an ie  W ielm . P. T. K lien tó w  przychodzę lub  
p rzy jeżdżam  n a  prow incyę.

K R Y N IC A
Z a r z ą d  z  w s z e l k i m  k o m f o r t e m  

u r z ą d z o n e g o

Hotel-Pension Karolowka
zaw iadam ia S zan ow n ą Publiczność, 

że ma zawsze pokoje dla przejezdnych gości 
od 2 koron za dobę, oraz, że w czasie od 
15  maja do 30 czerwca i począwszy od 
1 września, ceny dla pensyonaryuszów są 

o 25%  zniżone.
F o rtep ia n , w y p o ż y c za ln ia  k s ią ż e k  i g r y  

to w a r z y s k ie  na m ie jsc u  w  h o te lu .
P i e r w s z o r z ę d n a  R e s t a u r a c y a .

B liższych  szczegółów  udzieli na żądanie 
L. Dyczkowski, K aro lów k a .

X A ,  I B S  T
M aterye meblowe,

DYWANY angielskie i perskie. FIRANKI i wszelkie 
dekoracye pokojowe, oraz najstarsza w kraju 

Fabryka S T O R  i  Ż A L U Z Y I  do okien. 
Wzory tapet opłatnie. — Cenniki stor gratis wysyła

W. ADAMSKI yl Akademicka2, LWÓW.

_  4 7  —

Z a k ła d  ortopedyczny
D o c e n ta  c h iru rg ii U n iw . lw o w s k ie g o

Dra A. GABRYSZEWSKIEGO
we Lwowie, plac IWaryacki L. 10. Telefon Nr. 687.

L e c z y :  g a rb y , sk a liozę, ch o ro b y  staw ów , zbo czen ia  b io ­
d ro w e  (lux . cong. coxae), p rz y k u rc z en ia , po rażen ie , p e s  equ i- 
ńoY arus itp ., m asażem , g im n asty k ą , e lek try czn o śc ią  i m e ­

ch an o terap ią ,
P r z y r z ą d y  o r y g in a ln e  s z w e d z k ie  (E c k s tr a n d a  w  S to c k -  
h o lm ie ) , P r z y r z ą d y  o p o ro w e , w a h a d ło w e  i ro z p ę d o w e  

(K n o h e  e t  D r e s s le r  B e e ly ,  S to ffa).

Od 2 0  c z e r w c a  do k o ń ca  s e z o n u  ordyn . 
w  I w o n i c z u

jako lekarz zakładowy.



I > r .  jp l! ' L a n e s
o rd y n u je  ja k  \y  la ta c h  p o p rzed n ich

w  Iw o n ic z u  „Kółko rolnicze

KTO POTRZEBUJE BANDAŻA
rupturowego

na ch em ię  pachwinową, pępkową, p asa  brzu­
sznego dla lekkiego chodzenia lub podtrzymy­
wania nerki wędrującej/pończoch gumowych 
beas s z w u , gorsetów do prostego trzymania 
się i dla kalek, sznurówek dla pań najnowszej 
konstrukcyi, nieszkodzące zdrowiu, lub też kto 
z dotychczasowego nie jest zadowolony, raczy 
się z całem zaufaniem udać osobiście do wy­
nalazcy bandaży, które są polecane przez Wnycli 
Panów Profesorów i lekarzy i zostały odzna­
czone na wystawach lekarskich złote mi m eda­
lami za przewyższanie dobrocią nietylko od 

wyrobów krajowych ale i zagranicznych.

Knapiński, Kraków
S ła w k o w sk a  4 .

Dostawca dla c. k. klin ik,szpitali  wojskowych 
i cywilnych.

Stanisław P IOTROW ICZ
(dawniej Szklarski)

Kraków, Floryańslta 8

ZAKŁAD  W Y R O B Ó W  R yM A R SK IC H
P o le c a : 

uprzęże, siodła, kufry 
torby, necesairy, pu­
gilaresy, portfele itd.
Przyjm uje w szelk ie  repe- 
racye, wyrabia pokrow ce, 
także według nadesłanego  

wymiaru kufra.
ROK ZAŁOŻENIA 1867. 

P i e r w s z y  w  tc r aju .

Magazyn i Pracownia Ubiorów
dla d z ie c i

IW. BRONIEWSKIEJ
dawniej JU L II BERGER 

Lwów, Akademicka L. 18.

Sole do kąpieli z kwasu węglowego m
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i t. p.
K ą p ie le  te  s to so w a n e  n a  o rd y n a c y ę  i p o d  k o n tro lą  le k a rz a ,  
d z ia ła ją  z n ak o m ic ie  w  astm ie* c ie rp ie n ia c h  n e rw o w y c h , z a p a ­
le n ia c h  o s k rz e li (b ro n c h it is ) ,  ro z e d m ie  p łu c , w a d a c h  se rca , 
n e rw o w e j n ie m o c y  p łc io w e j itp . ,  n ie m n ie j d o s k o n a ły  ś ro d e k  
do  p o b u d z e n ia  k rą ż e n ia  k rw i.  S k u te k  t a k i  sam , ja k  p o  k u -  
ra c y i w  z d ro jo w is k a c h  z a g ra n ic z n y c h , d k o s z t  s to k ro ć  n iższy . 
N a b y ć  m o ż n a  w  a p te k a c h  i ż ą d a ć  z m a rk ą  f a b ry k i „ T L E N “ .

L iczne  zaśw iad czen ia  i p o d z ię k o w a n ia !
O p ró c z  k ą p ie li  z k w a su  w ę g lo w e g o , k tó re  w  c ią g u  la t  k i lk u  
b a rd z o  się  ro z p o w sz e c h n iły  są : Kąpiele borowinowe Z kwas. 
węglowym; Kąpiele borowinowe zwykłe, Francensbadzkie ;  
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym; Kąpiele 

balsam iczno-sosnowe z kwasem węglowym.
P rz y rz ą d z a n ie  k ą p ie li  z n a sz y c h  so li je s t  n a d zw y c z a j d o ­

g o d n e , a  s a m a  k ą p ie l  b a rd z o  p rz y je m n a  w  u ży c iu .

M Y D Ł A  L E C Z N IC Z E  N A T Ł U S Z C Z O N E
W E  W S Z E L K I C H  O D M I A N A C H .

M Y D Ł O  OD Ł U P I E Ż U
wpływające jednocześnie korzystnie na porost włosów, przyrządzone 
podług przepisu Dra Lustra z Krakowa, speoyalisty kosmetyki lekarsk. 

i chorób włosów.

B A Y - R U M  „ T L E N “
znakomity środek do nacierania skóry, głowy.

M y d ł o  A L K A L I C Z N E
zastosowane do cery tłustej, połyskującej — skłonnej do wągrów 
i pryszczy, przyrządzone podług wskazówek Dra Lustra. Pod wpływem 

mvdła alkalicznego staje sie skóra biała i gładka.

M y d ł o  N E U T R A L N E
do pielęgnowania twarzy i rąk, przyrządzone ściśle podług przepisu 

Dra Lustra.

/Tp T  TT *|VT T  W oda do ust Dra Napoleona Cybul-
X i - /  IN X-/ skiego, Prof. Wszeckn. Jagiellońskiej.

WSZELKIE ŚRODKI OPATRUNKOWE.
- p o le c a

LWOWSKA FABRYKA CHEMICZNA

T L E N “
LWÓW-ZAMARSTYNÓW

10 medali /loijcli i odziiac/eti, w tern medal /loty 
/. Wystawy rr/yrednie/o - lekarskiej w Krakowie 1000 i\

99

Pension w willi „Maryla“
Jarem cze  — Galicya.

Od I-go m aja  do wynajęc ia  w y g o d n ie  u r z ą d z o n e  p o k o je  z  w e r a n ­
d a m i d o  s ło ń c a ,  z  c a ło d z ie n n e m  u t r z y m a n ie m ,  n a  ż ą d a n ie  z  p o ­

ś c ie lą .  K u c h n ia  w y b o r o w a ,  z a s to s o w a n a  d o  p o le c e ń  le k a rz a .

U ro c z a  g ó r s k a  m ie js c o w o ś ć ,  s ta c y a  k o le i ,  p o c z ta ,  te le g ra f .  K ą p ie le  
w  P r u c ie .  Z a k ła d  h y d ro p a ty e ź n y .

A d re s  z a m ó w ie ń  : Jaremcze, Bobrowska.

i  ■ O b e r s k i
LWÓW, ul. K arola  L udw ika 7 — FILIA: u lica  H alicka  L. 6

M A f t A Z ł * Z A B A W E K
galanteryi, nowości, artykułów modnych, gier 
sportowych. LAWN-TENNISY w olbrzymim wy­

borze, do wyboru 2.000 rakiet.
C eny n ie z w y k le  n is k ie . — T o w a r  z n a k o m ity . 

C ennik i i l lu s tr o w a n e  g r a t is .

— 48; —
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W ISRYNICY
WILLA „POD W ISŁA"

B a z a r  Zabopań§ki
p e n s y o n a t  E .  B u r z y ń s k ie j ,  w d o w y  po p ro fe so rz e  
U n iw e r s y t e t u . W e w n ę trz n e  u rz ą d z e n ie  b u d y n k u  
z a p e w n ia  w s z e lk ie  w y g o d y . K u c h n ia  p ro w a d z o n a  
j e s t  w z o ro w o . D o  u trz y m a n ia  ż y c ia  tó w a rz y s k ie g o  
s łu ż ą  l ic z n e  r o z r y w k i ,  do w s p ó ln e g o  z a ś  u ż y tk u  
g o ś c i s a lo n  z fo rte p ia n e m , c z y te ln ia  g a z e t  i b ib lio ­
te k a . M ło d e  p a n ie n k i p r z y b y w a ją c e  b ez  o só b  s t a r ­

s z y c h , z n a jd ą  tu  z a w sz e  t r o s k l iw ą  o p ie k ę .
W m a ju  i c z e r w c u ^ c e n y  z n a c z n ie  z n iż o n e .

OJCOW

(Kam il Baum )
ZAKOPANE — KRUPÓWKI L. 31.

najstarsza chrześcijańska firma 
zaopatrzona w przybory do szycia, malo­

wania, pisania i toaletowe. 
W I E L K I  W Y B Ó R  

Rzeźb zakopiańskich, Ciupag 
drewnianych i żelaznych wyrobu fabryki 

Braci B a r t ik .
Cenniki fiakrów  rozdaje firm a b e z p ła tn ie .

Zakład leczniczy dla chorych 
nerwowych.

r K r y n i c a .
Z. W R Z E Ś N IO W S K I

Ścisły internat przez cały rok otwarty, 
dwóch stałych lekarzy. Wodolecznictwo, 
gabinet elektryczny — mechanoterapia, 

gimnastyka, wody mineralne.
Poczta i telegraf w  m iejscu. —  O dległość od K ra­

kow a przez kom orę Szyce 17 kilom etrów.

U m y sło w o  chorych lecznica

H A K T D E L  
T o w a ró w  g a la n te r y jn y c h  i m od n ych .

Ceny nizkle
i w  k a ż d y m  s e z o n i e  j e d n a k o w e .

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK.

m e

3 0 1*.

p r z y jm u je .
- \  ■

D yrektor le c z n ic y :

St. KozłowsKi.

W A G A .  O S O B O W A
ty p  k a r ls b a d z k i.

! RUBLE f
przyjmują po kursie dziennym.

R A B K A
najsilniejsza solanka Jodo-bromowa.

500 kroków od stacyi kolejowej, otoczona wokoło górami karpackiemi, odległa 3 g o d z . jazdy 
k o le ją  od K rak ow a, I1/2 g o d z . od Z a k o p a n eg o , odznacza się znakomitym klimatem 

górskim. Wzniesienie 530 metrów nad poziom morza.
Cztery źródła: M aryi, R afae li, K a z im ierza  i K ra k u sa , obfitują w solankę jodo-bromową 
(chlorku sodu 23'00, jodku sodu 0 049, bromku sodu 0078 na 1000 wody). Środki lecznicze: p ic ie  
w ó d  i k ą p ie le  so la n k o -jo d o w e , o k ła d y  z  so la n k i i z  m u łu  ź r ó d la n e g o ,  

k ą p ie le ‘b o ro w in o w e , h y d ro ter a p ia , g im n a sty k a  .le cz n icz a , m ię s ie n ie .
'Wodociągi. —  Kanalizacya. —  Zakład i mieszkania oświetlone elektrycznie.

Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W łazienkach wanny porcelanowe, marmurowe, emaliowane, 
metalowe i drewniane. Ceny kąpieli mineralnej od 1 do 5 koron. Domy zakładowe mieszczą przeszło 
350 pokoi, od najskromniejszych do zbytkownie urządzonych, w cenie od D80 do 5 koron dziennie 
z usługą i oświetleniem elektrycznem. Na żądanie cała pościel za 50 groszy dziennie. W każdym domą 
znajdują się kuchnie. Kaplica w Zakładzie. Urząd pocztowy i telegraf w miejscu. Restauracye pierwszo­
rzędne. Pensyonat dla osób dorosłych i osobny pensyonat dla dzieci. Sala balowa, czytelnia dzienników, 
wypożyczalnia książek, stała orkiestra i t. p. — S ó l r a b c z a ń sk a , lecznicza, jodo-bromowa do
kąpieli w domu, w oryginalnych pudełkach 1 kg. po 2 kor. 40 gr. Do nabycia we wszystkich aptekach

i składach wód mineralnych.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  R a b c e ,  oraz D r .  S u p i n s k i ,  lekarz zakładowy.



projektują i wykonują

inżynier £eonard jłitsch i Spółka, Kraków, ulica Kolejowa i. 18.
Kajlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

Wyrób i główny sk ład  u Karola Ja h ra ,  apteka w Krakowie.
Z a m ia s t  T r a n u , Jod u , Ż e la z a !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jah r“
Przetw ór leczniczy sk ładający  się: z K ali jo d  0 '05 Ferratin  

0.10 Cale. glyeer. phosph. aa. OTO o przyjem nym  sm aku, 
wzm acniający, podniecający  łaknienie, przyczyniający  się do 
pom nożenia ciałek  krw i i rozrostu  kości.

Pastilli Jodo -F erra ti comp. „ J a h r“
przy błędnicy, n iedokrew ności i je j następstw ach, zołzach, 

rachitis i t. p.

D aw ka dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk, d la dorosłych 6 —9 sztuk .

Tylko w oryginalnych pudełkach  zaw ierających 2 4  szf. 
Cena, 2 koron 50 b . a l .

— ~  Składy we wszystkich aptekach. ---

APTEKA w  KRYNICY

j{. jfitribitta
w  dom u „p od  O rłem “ , tu ż obok d ep tak u ,

z ao p a trz o n a  w  n a jśw ież sz e  śro d k i leczn icze , p rze tw o ry  
u n iw e rsa ln e  — p rz y rz ą d y  g ineko log iczne  i gum ow e, 
u trzy m u je  n a  sk ład z ie  w sze lk ie  w ody  m ineralne* n a ­
tu ra ln e  i sz tu czn e, w in a  leczn icze  itp . W y rab ia  odzna- 
czony  n a  w ie lu  w y s ta w a ch  i p o lec an y  p rzez  Ś w ie tn ą  

K om isyę  p rzem y sło w ą .

W Y C IĄ G  IG L 1W IO W Y
u ż y w an y  ja k o  d odatek  do k ąp ie li. 

P a s t y lk i  k r y n ic k ie  i O le je k  so sn o w y .

T O M A S *  “B I T J A S
k o n e e s y o t t o w a n y  m a j s t e r  m u r a r s k i

u Krakowie, ul. Stachowskiego 21.
W yk on u je  w szelk ie  roboty w ch od zące w  zakres 

budow lany z  m ateryałem  i bez m ateryalu.

P oleca się P P . Inżynierom  i A rchitektom  jak 
rów n ież P. T . O byw atelom .

A P T E K A
i laboratoryum  chem. farm ac.

EUGENIUSZA MATULI
w Radomyślu,

poleca swe znane i ogólnie zalecane wyroby 
lecznicze własne P. T. lekarzom:

8  a  p o m e n t h o I
dla reum atyków , w cierpieniach staw ów , kości, m ięśni, 
lum bago,ischias,nerw obólach, po złam aniach, zwichnięciach 
itp . W ypróbow any na Klinice W iedeńskiej z korzystnym  
wynikiem  (Medic. B latter 45. 1904), przez pp. lekarzy  
ogólnie zalecany. Miły w użyciu. W  sło ikach po cenie 

kor. 1-40 i 5, do nabycia  w ap tekach .

S t o m a c h i  n
(jako Stomacliicum) 

wzm acnia, ułatw ia traw ienie, zw iększa bezpośrednio apety t. 
Nie zaw iera spiry tusu , ty lk o  Cognac francuski. Cena 2 kor. 
i 4 korony  za flaszkę. D ziała zbaw iennie przy H yperem esis 

grayidarum .

F e r r o p h o s p h a t
(Syr. ferr. hypophosphor. cmp.) 

zastępu je  zagraniczne ja k  Fellov, Syrup D ra E ggera  itp . 
Przy-niedokrew ności, k rzyw icy, neurasten ii, w cierpieniach 
narządu . nerw otłe^o , ja k o  tonicum  itp . Cena 2 kor. za 
flakon 250 gr. W ydaw anym  byw a jed y n ie  n a  przepis lekarza.

Elixir. Condurango cmp.
polecany w niedom ogach wydzielniczych n a  różnym  tle. 

Ceną kor. 2 '40 za b u telk ę  250 gram. 
Przepisując uprasza się zawsze dodawać: 

„Original Matula11.

F  Waźne dla letników!
Fabryka W Ó Z K Ó W  dla dzieci

po leca
Krzesła składane (leżaki) i Szezlągi

bajecznie tanio.
Ilustrow an e cenniki franko.

A. KONIEWICZ Lwów, Batorego 12.

— 50 —

Centralne Ogrzewanie
wszelkich systemów

i Wentylacye
jaźnie — Mechaniczne “ffialnie i Suszarnie 

i i  d.

W o d o c i ą g i
dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielo­
wych, fabryk, 'ogrodów, gnĄchów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.

poszukiwanie i uchwycenie źróOeł. —  Wiercenie 
studzien. Ustawianie pomp. —  3nstalacye Domowe 

z klozetami, łazienkami i t. D.



R e i m .  ±  S p ó ł k a ,
TŁynelt 37, KRAKÓW, Linia A-B

-  p o le c a ją :

Lawn-Tennis, Krokiety, Kule i Kręgle, Hamaki, P iłk i gum., P iłk i nożne, Huśtawki ogrod., Przyrządy gimn., Przybory do rybołówstwa
N ecese ry , F la sz k i i K ubki do p odróży , W anny1 i Mie­
dnice g u m ow e, G ąbki, K ap elu sze  do kąp ie li, P an to fe lk i,
L a k ie r y , K rem y i P a s ty  d o  b u c ik ó w , Środki 
do czy szczen ia  p lam , L a k ie ry  n a  k a p e lu s z e .

Sfory i Żaluzye do okien. 
Soxlefy do sterylizow ania m leka.

P E R F U M Y , M Y D Ł A , P U D R Y  z p ierw szo rzęd n y ch  
fa b ry k . W ody  k o lo ń sk ie , W ody  toa le to w e, Ś rodki 
k o sm e ty c zn e , Szczo tk i, G rzebienie i lu s te rk a , i— 11— 3

. Nowe cenniki na  żądanie  darmo i opłatnie.

R z ą d o w o  u p r a w n io n a

FABRYKA WÓD ilfliNERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O D F I R M Ą

K. RZACA i CHMURSKI
c

w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,
w y ra b ia  p o d  k o n tro lą  K o m is y i p rz e m y s ło w e j T o w . L e k . K rak . 

p o le c o n e  p rz e z  to  T o w a rz y s tw o

  W ODY MIWBRALWE =
o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m ic z n y m  w o d o m ;  B i l i ń s k i e j ,  
G i e s h u e b l e r s k i e j , S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  
H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tu d z ie ż  s p e c y a l n e  l e e z n i c z e t
j a k ;  l i to w ą , b ro m o w ą ,  jo d o w ą ,  ż e la z is tą ,  k w a ś n ą  o ra z  w o d y  

m in e r a ln e  n o r m a ln e  z  p rz e p is u  p ro f . J a w o rs k ie g o .  
S p rz e d a ż  c z ą s tk o w a  w  a p te k a c h  i d r o g u e ry a c h .  C e n n ik i n a  

ż ą d a n ie  f ra n c o .
G łó w n y  s k ła d  d la  L w o w a  w  a p te c e  J .  W ie w ió rs k ie g o ,  H a l ic k a  5.

K A W I A R N I A

f R f t N C I S Z K f t  S f t U E R f t
w Krakowie, Szczepańska L. 1, I. piętro Telefon 350.

Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i zagraniczne. 
Salon damski w stylu roccoco. — 3 bilardy. — Sale do gier 
towarzyskich. — Bufet zaopatrzony w najlepsze i prawdziwe trunki, 

usługa szybka i rzetelna.

:Zakład otwarty do godziny 3-ciej w nocy.:

Osobliwe przybory toaletowe poleca

WISKIDA
Kraków, plac M a ry a c k i.z = z

■ *̂ J
S ch am p o in j pefro le  do mycia w łosów . 3

*  P roszek  bezbarw ny odtłuszczający do pielę- «  
.«■ jjnow ania w łosów . £.

Czepki franc. do uk ładan ia  w łosów . ST
G A n i. podkłady  do nowych fryzur. g
£  Sław ne brzytwy C arara. N.
® Cologne ru s s e  litr 7 kor, *£.
g  H ennollna przywraca ko lo r uzdraw iając wło- 
>  sy  siw iejące. P

ZAKŁAD REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ

T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKA
w K»*aKovvie 

ul. Franciszkańska L. 4.
Znacznie rozszerzony przez wprowadzenie najnow­
szych urządzeń technicznych, podejmuje się wykonania 
wszelkich klisz na miedzi, mosiądzu lub cynku, 
mających służyć do ilustracyi wydawnictw nauko­
wych, artystycznych, oraz do wszelkich publikacyj 
przemysłowych, reklamowych (ogłoszenia, cenniki, 

marki ochronne itd).

Istniejący przy powyższym Zakładzie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
wykonywa

wszelkie prace w zakres artystycznej 
fotografii wchodzące.

ANTONI LARISCH
T C  raŁców, Szew słca  19.
N ajw ięk szy  S k ł a d  
A paratów  i P rzyb orów  

fotograficznych.
T o w a ry  z a w s z e  św ież e  
z  p o w o d u  w ie lk ie g o  o b ro tu  

W y s y łk i  n a  p ro w in c y ę  o d ­
w r o tn ą  p o c z tą .

Ceny niższe od 
fabrycznych.

Cennik gratis.
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ZAKŁAD DLA LECZENIA
CHORÓB KOBIECYCH

Zakład ortopedyczny
Dra V. ÓHI.UMSK:Y’E!GO

D o c e n t a  'U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s l t i e g o

w  K r a k o w ie , M ik o ła jsk a  2 8 . -  T e le fo n  N r. 5 4 0 .
Leczenie skrzywień kręgosłupa  i kończyn, cborób stawowych, 
gimnastyka  lecznicza, masaż,  a p ara ty  Zanderowskie ,  leczenie 
gośćca  i chorób stawów gorącem powietrzem. Aparaty  Roent- 
genowskie. Kursa masażu dia lekarzy. Własny wyrób or tope­
dycznych przyrządów w szczególności według syst.  Hessinga, 
wyrób gorsetów, pasów brzusznych, bandaży przepuklinowych. 
Zakład o twarty cały rok i prowadzony tylko przez lekarzy.

L ekarz chorób kobiecych

Dr. Julian Aronsohn
ordynuje od 15. maja jak w  latach poprzednich

w Krynicy (willa Krakusa).

Dr. Tymoteusz Piotrowski
o rd yn u je  ja k  w  latach  u b ieg łych  ja k o  le k a rz  

za k ła d o w y

W ŻEGIESTOWIE. 
        —■ -

Dr. € . D am ansk j
lekarz klinik, i szpitali lwowskich.

o rd yn u je  ja k  w la ta c h  p o p rzed n ich  
W IWONICZU.

Zakład dentystyczne-techniczny
J. FISCHER

Kraków, ul. Grodzka €30
(przystanek kolei e lek tr. W aw el).

W ykonu je  w ed ług  najnow szej m etody am erykańsk iej szczęki 
bez podniebienia, m ostki, korony, zęby  na  śrubkach , jakoteż 

w szelkie inne  w zakres ten  w chodzące 'robo ty .

p o d  k ie r u n k ie m

Dr. NI. Cerchy i Dr. T. Piotrowskiego 
K rak ów , P o d w a le  12.

Leczenie spraw zapalnych, zwłaszcza przewlekłych około- i przyma- 
cicznych, zmian chorobowych w przydatkach i miąższu macicy, 
niedokształtu macicy, zaburzeń w miesiączkowaniu, nadmiernego 
otłuszczenia brzucha, niedowładu jelit. Leczenie gorącem powietrzem 
(met. Bier-Polano), długotrwałe gorące irygacye, ułożenie na równi 
pochyłej (planum inclinatum) z równoczesnem obciążaniem zewnętrz- 
nem i wewnętrznem (kolpeuryza powietrzna i rtęciowa), mięsienie 
mechaniczne, gimnastyka lecznicza (met. Thure-Brandt), mięsienie 
elektryczne, zastosowanie lecznicze prądu elektrycznego (met. Apostoli), 

galv^aniz;\cya, faradyzacya, elektroliza, kataforeza.
Zakład o twarty  od 8 —12, 4  — 6 i prowadzony tylko przez lekarzy.

Jtowy Zakład wodoleczniczy
specyalisty do chorób nerwowych

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg ul. Rajskiej),

otwarty przez cały rok.
Zabiegi wodolecznicze, m asaż, elektryzowanie, gorące 
kąpiele powietrzne, kąpiele z kwasem węglowym, 

inhaiatoryum . Ceczenie dyetetyczne, tuczne.
pokoje dla chorych. — Wzorowe urządzenia.
W s k a z a n ia : C h o ro b y  u k ła d u  n e r w o w e g o , ż o łą d k a
i je l i t ,  c u k rz y c a , s k a z a  m o c z o w a , o ty ło ś ć , n ied o- 

k r e w n o ś ć  itd  C h o ro b y  d ró g  o d d e c h o w y c

SANATORYUIM DLA CHORYCH PIERSIOWO
D ra  K. D Ł U S K I E G O  w Z akopanem

o t w a r te  p rz e z  c a ły  ro k . 
W s p a n ia ły  w id o k  n a  T a t r y .

L a s y  ś w ie r k o w e . 
W y s t a w a  w s z y s t k ic h  p o k o i 

p o łu d n io w a . 
O b s z e rn e  le ż a ln ie  d la  le c z e n ia  

k lim a ty c z n e g o . 
W z o r o w e  u rz ą d z e n ia  p o d  

w z g lę d e m  h y g ie n y . 
O ś w ie t le n ie  e le k t ry c z n e . 

K a n a liz a c y a , w in d y , k ą p ie le  
i n a t r y s k i. 

O g rz e w a n ie  c e n tra ln e . 
W o d o c ią g  z im n e j i g o r ą c e j  

w o d y  n a  w s z y s t k ic h  p ię tr .

C en a  c a łk o w it e g o  u tr z y ­
m a n ia  w r a z  z  o p ie k ą  l e ­
k a r s k ą  w y n o s i  9 K. d z ie n ­
n ie , p o k o je  od  2  K. d zśe n .
P o w o z y  n a  z a m ó w ie n ie  do 

p o c ią g u .
P o c z ta , t e le fo n  i t e le g r a f  

w  Z a k ła d z ie .

Nakładem Polskiego Iow. Balneologicznego. — Drukarnia Związkowa w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


